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Coraz stabilniej 
na rynku pracy
Na szczęście nie mamy 
kolejnych zgłoszeń 
zwolnień grupowych 
w firmach działających 
na naszym terenie, co 
może świadczyć o tym, 
że przeszły one łagodnie 
wiosenny lockdown – in-
formuje Marcin Horbowy, 
rzecznik Powiatowego 
Urzędu Pracy w Słupsku. 

czytaj str. 12

W NUMERZE:

Z OSP 
związany od lat
Marian Derda urodził się 
7 lutego 1924 roku we 
wsi Grębenice na kie-
lecczyźnie, skąd trafił do 
Gminy Kobylnica. W wie-
ku 28 lat był jednym 
z założycieli Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Lulemi-
nie, z którą związany jest 
do dziś. 

czytaj str. 13

Wychowanek 
Sparty w Widzewie
Nowym piłkarzem Widzewa 
Łódź zostanie Karol Czu-
bak. Napastnik występo-
wał dotychczas w Bytovii 
Bytów. Przygodę z piłką 
nożną rozpoczął natomiast 
w Sycewicach. 

czytaj str. 14

Trybunał 
po stronie 
samorządów 
Za niezgodne z konsty-
tucją Trybunał Konsty-
tucyjny uznał przepisy, 
które w połowie 2018 
roku wprowadziły zmia-
ny w opodatkowaniu 
wiatraków. Orzeczenie 
poznaliśmy 22 lipca.

czytaj str. 5

Po ciężkiej pracy na polu 
czas na podziękowanie za tegoroczne zbiory. 

Gminne Święto Plonów 2020
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Co w prasie piszczy
O tym, że „Pecunia non olet” 

a więc o tym, że pieniądze nie 
śmierdzą wiedzieli już starożytni 
Rzymianie od czasów Wespazja-
na. Takiej hucpy, arogancji, bez-
czelności i pogardy dla społeczeń-
stwa obywatelskiego jaka odbyła 
się ostatnio w polskim sejmie nie 
notowano jednak w historii świa-
ta od czasów kiedy to Fenicjanie 
wymyślili pieniądze. Blednie przy 
tym arogancja Kaliguli, który swe-
go konia Incitatusa senatorem 
mianować raczył. Koń Kaliguli był 
może mądrzejszy od wielu pol-
skich, politycznych konwertytów 
co to z niejednego partyjnego 
żłobu złoty owies futrowali. Wy-
brańcy narodu w czasie pandemii 
koronawirusa, gdzie tysiące ludzi 
traci pracę, nawet dorobek życia, 
że o samym życiu nie wspomnę, 
podnieść próbowali swoje upo-
sażenia w radykalny, nie spotyka-
ny dotychczas w historii sposób. 
Nawet za czasów komuny był 
taki obyczaj, a nie pomnę czy 
nie prawo nawet, że uchwalane 
przez sejm przywileje, konfitury 
wszelkie dotyczyły parlamen-
tarzystów następnych dopie-
ro kadencji. Polityka twierdzi, 
że nie mogli wybrać gorszego 
momentu, przyjmując zgodnie 
projekt ustawy podwyższającej 
pensje najważniejszych osób 
w państwie. Polacy, dodaje dzien-
nikarz Polityki, mieli okazję ob-
serwować rzadki pokaz jedności 
w polskiej polityce. Przyczynkiem 
do niego stał się projekt o zmianie 
niektórych ustaw w zakresie wy-
nagradzania osób sprawujących 
funkcje publiczne oraz o zmianie 
ustawy o partiach politycznych. 
Komisja przyjęła go jednogłośnie 
w czwartkową noc, a całe jej po-
siedzenie trwało ... 7 (siedem) za-
ledwie minut, Znacznie wcześniej 
bo jakoś tak chyba 10 maja 2018 
roku Fakt donosił, że późnym wie-
czorem poprzedniego dnia sejm 
zdecydował o obniżeniu uposaże-
nia posłów i senatorów o 20 pro-
cent. A przecież te pieniądze im 
się „słusznie należały”. Prezes ka-
zał, PiS przegłosował bezprawną 
ustawę, na mocy której odebrano 
parlamentarzystom a przy okazji 
samorządowcom prawa wcze-
śniej nabyte. Nawet po obniżkach 

parlamentarzyści zarabiali kwoty, 
o których wielu Polaków mogło 
tylko pomarzyć, dodał wtedy 
Fakt. Dziś, bo to już przecież po 
wyborach, ten sam facet, który 
wtedy radykalnie redukował do-
chody parlamentarzystów dając 
swoim jednocześnie synekury 
w rządowych ławach i spółkach 
skarbu państwa, otwiera swoje 
serce dla sejmowej gawiedzi. I tu 
znów trzeba wrócić do zamierz-
chłej starożytności. Takiego konia 
trojańskiego jaki przygotował 
Kaczyński „totalnej opozycji” nie 
powstydziłby się sam Odyseusz 
bo żaden, nawet drewniany koń 
trojański na takie plewy nabierać 
by się nie dał. Daremne żale i prze-
prosiny panie Budka. Zbiorową 
głupotę można wybaczyć tylko 
stadu owiec pędzących w amoku 
ku samozatraceniu. „Wam kury 
szczać prowadzać a nie politykę 
robić”, powtórzyłby dziś znowu 
Józef Piłsudski. To byłoby jednak 
grzeczne sformułowanie. Gazeta 
Prawna donosi zaś współcześnie, 
że wynagrodzenia prezydenta, 
parlamentarzystów, premiera, 
ministrów, wojewodów i marszał-
ków województwa miały być po-
wiązane z wysokością wynagro-
dzeń sędziów Sądu Najwyższego. 
Czyżby tylko dlatego, że wszyscy 
sędziowie są już „nasi”? Strach 
się bać jak szybko będą rosły sy-
nekury władzy sądowniczej aby 
władza, ta ustawodawcza i wyko-
nawcza. Godne konfitury otrzy-
mywać mogła. Zapewne prościej 
powiązać by było ich uposażenie 
z pensją minimalną a nawet jej 
wielokrotnością, co byłoby proste, 
porównywalne i łatwo przeliczal-
ne, ale wtedy musiałyby rosnąc 
również dochody ciemnego ludu, 
jak o nim zwykła mówić obecna 
władza. Newsweek pod drama-
tycznym tytułem Gigantyczne 
podwyżki dla posłów, senatorów, 
ministrów, wojewodów i prezy-
denta w trakcie największego kry-
zysu po 1989 r. napisał; „Posłowie 
błyskawicznie uchwalili ustawę, 
która znacznie zwiększy zarobki 
posłów, senatorów, ministrów, 
wojewodów, prezydenta i da 
pensję Pierwszej Damie. Projekt 
przeszedł przez Sejm w ciągu jed-
nego dnia. Jednocześnie minister 

finansów, , zapowiedział zamro-
żenie płac w całej budżetówce. 
Urzędnicy, nauczyciele, lekarze, 
szkolne woźne i sprzątaczki po-
rzućcie wszelką nadzieję na jakie-
kolwiek podwyżki. Sadzę, że na 
wzrost płacy realnej może liczyć 
tylko policja i prywatne wojsko 
Macierewicza, które dla spoko-
ju władzy pacyfikuje wszelkie 
wolnościowe demonstracje. Na 
Białorusi już nastał czas obywatel-
skiego nieposłuszeństwa... u nas 
się zbliża. Gazeta Prawna przy-
pomina, że ustalono też wynagro-
dzenie przysługujące Pierwszej 
Damie. Należy się ono oczywiście 
ale tylko w wymiarze nauczyciel-
skiej pensji, którą utraciła z winy 
wybrania Dudy na urząd Prezy-
denta RP. Pierwsza Dama wszak 
nie została wybrana w wyborach 
powszechnych. Hadko przypomi-
nać, że Pierwsza Dama mieszka za 
friko w lokalu raczej reprezenta-
cyjnym, większym od dworu nie-
których europejskich królowych, 
nie płaci za wikt, opierunek, fry-
zjera, kosmetyczkę, stylistę i kraw-
cową. Mowa ponoć jest srebrem 
a milczenie złotem. I tak właśnie 
Pierwsza Dama swoje pięciolet-
nie milczenie mogłaby przekuć 
na 18 tysięcy złotych miesięcznie. 
Twoją roczną emeryturę!!?. Trud-
no tu nie przytoczyć informacji 
podanej przez Super Express. 
Autorzy projektu swoją inicjaty-
wę tłumaczyli słowami: Podjęcie 
próby urealnienia wynagrodzeń 
wypłacanych osobom pełniącym 
funkcje publiczne. Świadomość 
wpływu na losy społeczeństwa/
państwa, ryzyko podejmowania 
decyzji powinno więc korelować 
z wynagrodzeniem ustalonym 
adekwatnie do ponoszonej od-
powiedzialności. Tymczasem inną 
ustawą zwalnia się ich z jakiejkol-
wiek odpowiedzialności związa-
nej z pełnioną przez nich funkcją 
publiczną. Wystarczy jeszcze koty 
Kaczyńskiego senatorami miano-
wać i będzie miał także większość 
w senacie. Póki co to właśnie Se-
nat sprawę skutecznie pod dywan 
zamieść potrafił. Skończyły się 
proszę Państwa obietnice wybor-
cze zaczęło się normalne życie.
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Rada Gminy uchwaliła
20 sierpnia 2020r. 
Porządek sesji:

1. Otwarcie XXV sesji Rady Gminy – stwierdzenie prawomocności obrad.
2. Przyjęcie porządku obrad.
3. Sprawozdanie z działalności Wójta Gminy Kobylnica w okresie międzysesyjnym.
4. Rozpatrzenie projektów uchwał w sprawie:
       1. zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Kobylnica,
       2. o zmianie uchwały budżetowej Gminy Kobylnica na 2020 rok,
     3. udzielenia dotacji na prace konserwatorskie, restauratorskie lub roboty budowlane 

przy zabytku wpisanym do rejestru zabytków województwa pomorskiego, nie stano-
wiącym własności Gminy Kobylnica,

       4. określenia średniej ceny jednostki paliwa w Gminie Kobylnica w roku szkolnym 2020/2021,
       5. przyjęcia gminnego programu zdrowotnego pn.: „Leczenie niepłodności metodą zapłod-

nienia pozaustrojowego in vitro dla mieszkańców Gminy Kobylnica w latach 2020-2024”,
      6. przyjęcia gminnego programu zdrowotnego pn.: „Program Profilaktyki i wczesnej dia-

gnostyki boreliozy w populacji osób dorosłych w Gminie Kobylnica na lata 2021-2025”,
     7. przyjęcia gminnego programu zdrowotnego pn. :„Program Profilaktyki i wczesnego 

wykrywania zakażeń HCV w Gminie Kobylnica na lata 2021-2025”.
5. Interpelacje i wnioski radnych.
6. Wolne wnioski. 
7. Zakończenie XXV sesji Rady Gminy Kobylnica.

Żegnaj, Henryku!
W sierpniu pożegnaliśmy Henryka Fiecka. Mieszkańcy mogą 
kojarzyć go zwłaszcza ze sprawowania funkcji sołtysa sołectwa 
Kończewo, czemu poświęcił trzy dekady swojego życia. Lokal-
na społeczność, powierzając mu tę ważną funkcję, przez wiele 
lat doceniała jego otwartość i wrażliwość na sprawy ludzkie. 

Pełniąc funkcje sołtysa 
angażował się w sprawy 
społeczności lokalnej, po-
dejmował i skutecznie re-
alizował inicjatywy służące 
rozwojowi sołectwa. Był 
inicjatorem wielu inwesty-
cji służących społeczności 
lokalnej. Aktywnie włączył 
się m.in. w prace projek-
towe nad budową drogi 

powiatowej przez Kończe-
wo, modernizację Sali gim-
nastycznej czy powstanie 
placu zabaw.  Był również 
współorganizatorem wielu 
imprez kulturalnych, festy-
nów uroczystości gminnych 
i powiatowych. 

Jako dobry  rolnik pełnił 
w 2006 roku honory Gospo-
darza Powiatowych doży-

nek, które odbyły się w jego 
rodzinnej miejscowości 
– Kończewie. Doceniając 
Jego działalność i zaan-
gażowanie w 2005 r. Rada 
Gminy uhonorowała go ty-
tułem Zasłużony dla Gminy 
Kobylnica. 

Wyrazy współczucia dla 
rodziny i pogrążonych w ża-
łobie bliskich! 

Ostatnie pożegnanie 
redaktora Mareckiego
Pod koniec lipca zmarł Zbigniew Marecki – 

jeden z najbardziej doświadczonych i cenio-
nych dziennikarzy w naszym regionie. Od 1991 

roku związany z Głosem Pomorza. To na jego 
łamach informował czytelników o sprawach 

trudnych, ważnych i problematycznych – także 
związanych z Gminą Kobylnica.

Redaktor Zbigniew Marecki pracował w “Głosie” nieprzerwanie od 1991 roku.  
Był też bez wątpienia najbardziej rozpoznawalnym słupskim dziennikarzem,  

o ogromnym dorobku publicystycznym. 

W swoim zawodowym dorobku ma również wiele dziennikarskich interwencji 
podejmowanych po sygnałach od mieszkańców Gminy Kobylnica.
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Nastawieni 
na pomoc pszczołom
Stowarzyszenie "Razem dla Bolesławic" pozy-
skało środki w wysokości tysiąca złotych na 
realizację projektu „RAZEM MOŻEMY WIĘCEJ, 
Z PSZCZOŁĄ POD RĘKĘ”, który jest częścią 
działania "Ja, Ty, My...Sąsiedzi" organizowa-
nego przez Kaszubski Uniwersytet Ludowy. 

W ramach zajęć dzieci piekły 
i dekorowały pierniki, tworzyły 
obrazy przestrzenne z szyszek. 
Na placu rekreacyjno - spor-
towym mieszkańcy wspólną 
pracą stworzyli piękny skalniak 
i nasadzili nowe rośliny miodo-

dajne. Młodzież i dzieci w tym 
czasie budowali domki dla 
owadów.

W akcję włączyło się także 
Centrum Ogrodnicze CYPRYS, 
Rada Sołecka Bolesławic, Tere-
sa i Franciszek Wojciechowicz.

Spotkania realizowane w ramach projektu były także okazją do 
integracji mieszkańców 

Wojewódzki Szpital Specjalistyczny w Słupsku wprowadza 
ułatwienia w dostępie do badań laboratoryjnych dla pacjentów

Pracownia Diagnostyki Laboratoryjnej otwiera zewnętrzny punkt pobrań.  Punkt mieści się 
w budynku po pralni szpitala przy ul. Hubalczyków 1 (żółty budynek sąsiadujący z głównym 
budynkiem szpitala).

Punkt pobrań czynny od ponie-
działku do piątku w godzinach 6.30 
– 10. 30 oraz w soboty (oprócz każdej 
pierwszej soboty miesiąca) – w go-
dzinach 7.00-10.30. Pokój 108.

Nowy punkt rozpoczął działalność 
od poniedziałku, 3 sierpnia 2020 r. 

W trosce o bezpieczeństwo Państwa 
oraz pracowników zaleca się zacho-
wanie zasad bezpieczeństwa –   obo-
wiązuje maseczka i dezynfekcja rąk.

Przed przyjściem do punktu po-
brań interesanci proszeni są o pobra-
nie i wypełnienie ankiety wstępnej 

kwalifikacji (ankieta jest wydawana 
w punkcie pobrań). Ankietę należy 
przekazać w punkcie pobrań osobie 
rejestrującej badania.

Źródło: WSS Słupsk

Aby uzyskać zwrot podatku 
akcyzowego należy:

1. Złożyć w terminie od 1 
SIERPNIA 2020r. do 31 SIERP-
NIA 2020r. do Urzędu Gminy 
w Kobylnicy wniosek o zwrot 
podatku akcyzowego wg załą-
czonego wzoru (wzór wniosku 
określa Rozporządzenie Ministra 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi z dnia 
20 grudnia 2018r.).

2. Do wniosku należy dołączyć 
faktury VAT za zakupiony olej 
napędowy w okresie 6 miesięcy 
przed terminem złożenia wnio-
sku tj. w okresie od 1 LUTEGO 
2020r. do 31 LIPCA 2020r. Faktu-
ry VAT muszą być wystawione na 
osobę będącą płatnikiem podat-
ku rolnego (wnioskodawcę).

3. Do wniosku należy dołączyć 
informację z Agencji Restruktu-
ryzacji i Modernizacji Rolnictwa 
(biuro powiatowe ARiMR Słupsk 
ul. Jana Pawła II 1 pok. Nr 107) 
o wartości wskaźnika dużych 
jednostek przeliczeniowych by-
dła za 2019r. (informację składają 
tylko ci producenci rolni, którzy 
zajmują się hodowlą bydła na 
terenie Gminy Kobylnica)

LIMIT ZWROTU PODATKU AK-
CYZOWEGO W 2020 R. WYNOSI:

100,00   zł  X  ilość ha użytków-
rolnych oraz 30,00 zł x średnia 
roczna liczba dużych jedno-
stek przeliczeniowych BYDŁA 
Wypłata zwrotu podatku na-
stąpi w m-cu październiku 
2020r.  gotówką w kasie tut.
Urzędu lub przelewem na rachu-

nek bankowy wnioskodawcy. 
Zwrot podatku akcyzowego 
przysługuje producentowi 
rolnemu, który jest posiada-
czem gospodarstwa rolnego. 
Przez producenta rolnego uważa 
się osobę fizyczną, osobę prawną 
lub jednostkę organizacyjną nie-
posiadającą osobowości praw-
nej, będącą posiadaczem gospo-
darstwa rolnego w rozumieniu 
przepisów ustawy o podatku rol-
nym. Składający wniosek o zwrot 
podatku akcyzowego wykorzy-
stywanego do produkcji rolnej 
musi m.in. być posiadaczem 
gospodarstwa rolnego w mo-
mencie składania wniosku. Wię-
cej informacji w portalu gov.
pl w zakładce  Ministerstwa 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi. 
Podstawa prawna: ustawa z dnia 
10 marca 2006 roku o zwrocie 
podatku akcyzowego zawarte-
go w cenie oleju napędowego 
wykorzystywanego do produkcji 
rolnej (j.t. Dz.U. 2019 poz. 2188). 
Załączniki do artykułu sta-
nowią dokumenty, które nie 
spełniają wymagań WCAG 2.1 
w zakresie dostępności cyfro-
wej, określonych w Załączniku 
do Ustawy z dnia 4 kwietnia 
2019 r. o dostępności cyfrowej 
stron internetowych i aplikacji 
mobilnych podmiotów pu-
blicznych (Dz.U. 2019 poz. 848).   
Alternatywny sposób dostępu 
do zamieszczonych treści można 
uzyskać poprzez kontakt telefo-
niczny pod numer: 59 8429070 
w.253.

Zwrot podatku akcyzowego dla 
rolników w 2020 roku - II termin
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 KOMUNIKAT
Przypominamy, że na 

stronie internetowej Gmi-
ny Kobylnica dostępny 
jest harmonogram wywo-
zu odpadów na najbliższe 
miesiące. 

Jeśli jesteś miesz-
kańcem naszej Gminy 
informujemy, że Two-
im obowiązkiem jest: 
 • złożenie pierwszej de-
klaracji w przypadku je-
śli jesteś naszym nowym 
mieszkańcem bądź zmie-
niasz adres zamieszkania 

na nowy w obrębie naszej 
Gminy;

• złożenie korekty de-
klaracji w przypadku gdy 
zmianie ulegają dane ma-
jące wpływ na wysokość 
opłaty za gospodarowa-
nie odpadami komunal-
nymi np. zmiana ilości 
osób zamieszkujących 
nieruchomość;

• złożenie tzw. deklara-
cji zerowej w przypadku 
gdy wyprowadzasz się 
i pod wskazanym adre-

sem nie powinny być od-
bierane odpady komunal-
ne.

W celu uzyskania infor-
macji w zakresie odbioru 
odpadów, harmonogra-
mu, worków na odpady, 
itp. należy kontaktować 
się pod nr tel. 59 842 90 
70 wew. 244, natomiast 
w zakresie płatności za 
wywóz odpadów infor-
macje uzyskacie Państwo 
pod numerem telefonu 
59 842 90 70 wew. 236.

Karta wielu możliwościWiek seniora, pomysły 
na miarę nastolatek Czy wiesz, że karta biblioteczna, którą otrzymujesz po wcześniejszym 

zarejestrowaniu się w gronie czytelników Gminnej Biblioteki Publicznej 
w Kobylnicy umożliwia ci również korzystanie ze zniżek i rabatów w róż-
nych punktach usługowych – nie tylko tych związanych z kulturą.

Po kilkumiesięcznej przerwie związanej z wprowadzeniem pande-
mii w świetlicy wiejskiej w Bolesławicach wróciły warsztaty kre-
atywne dla seniorów.  

- Nasza biblioteka jest part-
nerem programu pt. „Z Biblio-
teką do Kultury”, którego po-
mysłodawcą oraz mentorem 
jest Miejska Biblioteka Publicz-
na w Słupsku. Użytkowcy karty 
mogą skorzystać ze zniżek aż 
w 63 instytucjach na terenie 
Słupska, powiatu Słupskie-
go, Ustki oraz Kobylnicy. Lista 
miejsc, w których możemy 
uzyskać ulgi cały czas rośnie – 
podkreśla Renata Sztabnik, dy-
rektor kobylnickiej biblioteki.

Z tą wyjątkową kartą nie 
tylko taniej kupimy podręczni-

ki czy bilet do kina lub teatru, 
ale także zadbamy o urodę, 
skorzystamy z porad dietety-
ka, zjemy obiad, wymienimy 
opony, nauczymy się języków 
i gry na instrumentach, zrobi-
my tatuaż a nawet wyprawimy 
poprawiny. Możliwości jest na-
prawdę wiele. Lista aktualnie 
obowiązujących zniżek do-
stępna jest na stronie Gminnej 
Biblioteki Publicznej w Kobyl-
nicy w zakładce „Z Biblioteką 
do Kultury” a także w siedzibie 
biblioteki.

- Jest to inicjatywa, która nie 

tylko wspiera lokalny biznes 
ale także promuje czytelnic-
two. Partnerzy chętnie po-
dejmują współpracę, widząc 
obopólne korzyści programu. 
Zatem zachęcamy wszyst-
kich jeszcze niezapisanych do 
biblioteki, aby otrzymać tę 
niezwykła kartę z dostępem 
nie tylko do książek ale także 
zniżek. Natomiast instytucje 
chętne do przystąpienia zapra-
szamy do kontaktu z pracowni-
kami Biblioteki w celu uzyska-
nia szczegółowych informacji 
– dodaje Sztabnik. 

Panie spotykają się 
w każdy czwartek na dwie 
godziny i spędzają czas 
tworząc rękodzieło i ozdo-
by do domu.  Zajęcia mają 
na celu stworzenie prze-
strzeni, w której osoby star-
sze będą się czuły akcepto-

wane, będą mogły rozwijać 
swoje pasje, a także będą 
mogły się dzielić swoją 
wiedzą i doświadczeniem.  

Czas spędzony na warsz-
tatach jest pełen dobrego 
humoru, muzyki, czasami 
nawet śpiewu. Ważne jest, 

że uczestniczki same wyka-
zują inicjatywę, jeśli chodzi 
o realizację konkretnych 
działań, wymyślają nowe 
techniki prac plastycznych, 
dochodzą do  innowacyj-
nych rozwiązań.

Seniorki z Bolesławic udowadniają, że potrafią bardzo kreatywnie spędzać czas
Wójt Gminy Kobylnica

oraz Dyrektor Gminnej Biblioteki Publicznej w Kobylnicy

zapraszają na
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godz. 11.00

Teren przy Gminnej Bibliotece

Publicznej w Kobylnicy

ul. Wodna 20/4

Z wizytą u policjantów
24 lipca władze Gminy Kobylnica pojawiły się na Posterunku Policji 
w Kobylnicy, by osobiście przekazać życzenia z okazji Święta Policji. 

W słowach skierowanych 
pod adresem funkcjonariu-
szy i pracowników cywil-
nych Wójt Leszek Kuliński 
szczególnie dziękował ca-
łemu zespołowi na czele 
z panem kierownikiem za 
ogromne poświęcenie i od-
wagę, które wkładają w co-
dziennie pełnioną służbę. 

Nie zabrakło oczywiście 
życzeń wszelkiej pomyśl-
ności, wielu sukcesów na 
płaszczyźnie zawodowej 
i prywatnej. 

Na ręce pana kierownika 
złożyłem też podziękowa-
nia i życzenia dla wszyst-

kich funkcjonariuszy i pra-
cowników KMP Słupsk.
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Betonowa droga na Kolejowej
10 sierpnia nastąpiło przekazanie placu budowy wykonawcy 
prac na ulicy Kolejowej w Widzinie. 

Inwestycja obejmuje wy-
konanie prac na działkach nr 
48, 86/2, 26/2 wraz z wykona-
niem inwentaryzacji geode-
zyjnej powykonawczej i do-
kumentacji odbiorowej. 

W ramach prowadzonych 
prac wykonawca został zo-
bowiązany do budowy cią-
gu jezdnego w technologii 

z betonu cementowego wraz 
poboczem z kruszywa łama-
nego o długości 77,10   i sze-
rokości 3,00 m. Zaplanowano 
również wykonanie ciągu pie-
szego w technologii z kost-
ki betonowej wzdłuż ciągu 
jezdnego i szerokości 1,50 m 
i budowę zjazdów w techno-
logii z betonu cementowego. 

Ostatnim etapem inwestycji 
będzie wykonanie i zgłosze-
nie do odpowiednich orga-
nów wymaganej dokumen-
tacji.

Termin zakończenia realiza-
cji przedmiotu umowy został 
ustalony na dzień 30.09.2020 r.  

Wartość prac brutto w wy-
sokości 89.858,35 zł. 

Trybunał po stronie samorządów 
Za niezgodne z konstytucją Trybunał Konstytucyjny uznał przepisy, 
które w połowie 2018 roku wprowadziły zmiany w opodatkowaniu 
wiatraków. Orzeczenie poznaliśmy 22 lipca.

Chodzi o zmianę ustawy 
o odnawialnych źródłach 
energii oraz niektórych in-
nych ustaw, która weszła 
w życie 30 czerwca 2018r., 
ale z mocą od 1 stycznia 
2018 r. Zmieniła ona zasady 
opodatkowania wiatraków – 
na korzyść właścicieli, ale ze 
stratą dla gmin. 

Zgodnie z przyjętymi 
wówczas założeniami przy-
wrócone zostało opodat-
kowanie tylko części bu-
dowlanych wiatraka, czyli 
fundamentu oraz masztu. 
Inne elementy konstrukcyj-
ne – turbiny, gondole, łopa-
ty – znów były nieopodatko-
wane. 

Gmina Kobylnica, działa-
jąc w imieniu 21 polskich 
samorządów, uznała jednak, 
że zmiana była niekonsty-
tucyjna, a w konsekwencji 
spowodowała duże kłopoty 
finansowe dla samorządów. 
Gminy zaplanowały bowiem 
już wcześniej swoje budżety 
z większymi wpływami z ty-
tułu podatku od nierucho-
mości. Argumenty samorzą-
dów przyjął wczoraj (23.07) 
Trybunał Konstytucyjny.  

- Mam nadzieję, że okres 
18 miesięcy przyznany nie-

jako ustawodawcy przez 
Trybunał na poprawienie 
dokonanego błędu zosta-
nie dobrze wykorzystany. 
Mam na myśli odpowied-
nią współpracę ze stroną 
samorządową nad nowymi 
regulacjami. Najistotniejsze 
jest to, w jaki sposób zre-

kompensować uszczerbek 
w budżetach gmin – pod-
kreśla Wójt Gminy Kobylnica 
Leszek Kuliński. 

Z przeprowadzonych 
z tytułu zmian przepisów 
podatkowych w 2018 roku 
samorządy utraciły od 350 
do 380 mln zł. 

W grudniu 2019 r. Ministerstwo Cyfryzacji, w ramach projektu 
Rozwój Systemu Rejestrów Państwowych (RSRP), uruchomiło 
Rejestr Danych Kontaktowych (RDK), który jest kolejnym z reje-
strów wchodzących w skład Systemu Rejestrów Państwowych 
(SRP). Do tej pory, do RDK dołączyło ponad 3 500 000 Polaków. 
Przekazanie danych jest dobrowolne i bezpłatne. Ponadto, 
w każdej chwili można je zmienić lub usunąć. 

Głównym celem usług udostępnionych w ramach rejestru RDK jest ułatwienie 
kontaktu urzędników z obywatelami. Dzięki RDK urzędy mogą z wyprzedzeniem in-
formować obywateli np. o kończącym się terminie ważności paszportu lub dowodu 
osobistego albo o rozpatrzeniu złożonych wniosków o świadczenia (np. 500+).

Film promocyjny RDK (rdk_obywatel.mp4) oraz pozostałe materiały promocyjne 
dostępne są na platformie e-learningowej https://szkolenia.obywatel.gov.pl, w za-
kładce Do pobrania

Trybunał Konstytucyjny dał 18 miesięcy na zmianę przepisów 
związanych z opodatkowaniem wiatraków, aby stały się zgodne 
z Konstytucją. Sprawa dotyczy między innymi farm z okolic Łosina

Centrum Zagórek wypiękniało
Dobiegły końca prace w centrum Zagórek. W związku z całko-
witą degradacją zbiornika retencjonującego wody opadowe 
z obrębu miejscowości Zagórki Gmina Kobylnica przystąpiła do 
jego przebudowy oraz renaturyzacji. Uroczyste otwarcie nowej 
inwestycji miało miejsce 25 lipca.

Zamierzone działania re-
nowacyjne ukierunkowane 
były na poprawę warunków 
technicznych obiektu reten-
cjonującego wodę a także na 
przebudowę urządzeń od-
wadniających - rurociągów, 
studzienek zbiorczych, mni-
cha przelewowego. Inwesty-
cja obejmuje także wykonanie 
nowego zagospodarowaniu 
terenu znajdującego się w ob-
rębie samego zbiornika. Bu-
dowana na tym terenie nowa 
infrastruktura rekreacyjna 
ma na celu również zmianę 
wizerunku centralnie poło-
żonego terenu miejscowości 
Zagórki oraz zapewnienie 
mieszkańcom miejsca do 
spotkań, aktywnego spę-
dzania czasu wolnego oraz 
miejsca do zabaw dla dzieci. 

Wartość inwestycji wynosi 553 
500,00 zł. Realizacja całego 
przedsięwzięcia to także suk-
ces samorządu w dziedzinie 
sięgania po środki zewnętrz-
ne. Z ponad 520 tys. zł, 171 sta-

nowi dofinansowanie ze środ-
ków Europejskiego Funduszu 
Rolnego na rzecz Rozwoju 
Obszarów Wiejskich w ramach 
Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2014-2020.

Tak prezentuje się nowy kompleks w centrum Zagórek

Na pamiątkę otwarcia kompleksu w Zagórkach wmurowana została pamiątkowa tablica
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BAJKA Tadeusz Gawlik
tadgaw@wp.plo polskiej rodzinie

Jedni powiadają, że ro-
dzina jest podstawową ko-
mórką bytu społecznego 
inni zaś twierdzą, że z rodzi-
ną to tylko na zdjęciu do-
brze się wychodzi. Dziś bo-
kiem zaczyna wychodzić 
społeczeństwu prorodzin-
na polityka partii władzy. 
Trudno narzekać na wdra-
żane przez PiS prospo-
łeczne jałmużny w postaci 
500+, trzystuzłotową wy-
prawkę czy trzynastą eme-
ryturę. Spauperyzowane 
społeczeństwo przyjmie 
każdą łapówkę wyborczą 
choć nie zawsze zagłosuje 
zgodnie z wolą „darczyń-
cy”, który lekką ręką rozda-
je nie swoje a często nawet 
pożyczone pieniądze. Póki 
to trafia jednak w ręce oby-
wateli pożytek wymierny 
z tego jakiś jest, choćby 
w napędzaniu popytu na 
dobra materialne. Galopu-

jącą drożyznę widać jed-
nak na każdym straganie 
i w osiedlowym sklepie. 
Kiedyś Prezydent Wałęsa 
chciał każdemu Polakowi 
podarować sto milionów 
złotych. Choć był to po-
mysł durny, napędzający 
mechanizm inflacyjny to 
wtedy jakiś sens to jednak 
miało, ponieważ majątek 
narodowy był znaczny 
i było czym dzielić. Nic to, 
że chleb kosztować mógł-
by wtedy dwie, trzy stówy 
ale Polak w kieszeni miał-
by przynajmniej milionów 
parę. Brudną robotę wy-
konał jednak za Wałęsę 
niejaki Leszek Balcerowicz. 
Mimo to jakoś wiązaliśmy 
koniec z końcem. Najbied-
niejsi byliśmy w 1989 roku, 
choć przeciętna płaca wy-
nosiła wtedy ponad 200 
tys. zł (czyli 20 dzisiejszych 
złotych). Ale już pięć lat 

później, tuż przed denomi-
nacją, statystyczny Polak 
co miesiąc przynosił do 
domu 5 mln 328 tys. Czyli 
nieco ponad 530 dzisiej-
szych złotówek. Choć sen 
Wałęsy się spełnił byliśmy 
coraz biedniejsi. Teraz 
zmierzamy w podobnym 
kierunku. Szwajcaria, pew-
nie też w trosce o rodzinę 
zamierzała wprowadzić 
pomysł bezwarunkowego 
dochodu gwarantowane-
go. Miały być to pieniądze, 
które państwo wypłaca-
łoby co miesiąc każdemu 
Szwajcarowi, niezależnie 
od pracy, poziomu docho-
du czy zamożności, a staw-
ka była niebagatelna bo 
2500 nieopodatkowanych 
franków na głowę mie-
sięcznie. Nikt nie musiałby 
pracować a dodatkowy 
dochód ze stosunku pra-
cy stanowiłby o pozycji 

społecznej i zamożności 
Szwajcarów. Helweci jed-
nak odrzucili ten pomysł 
w powszechnym referen-
dum bo ich stać na honor, 
którego nie muszą przeli-
czać na buty dla dziecka 
czy worek ziemniaków jak 
to w polskich rodzinach 
bywa. Wniosek jest prosty. 
Należy dać ludziom godną 
pracę i godne za nią wyna-
grodzenie. Nie ma nato-
miast potrzeby pokazowe-
go penalizowania statusu 
polskiej rodziny. Jest on 
zapisany w Konstytucji RP 
i żadna karta potrzebna 
mu nie jest. Polska rodzina 
przez 100 lat zaborów bez 
pomocy państwa potrafiła 
zachować swoją rdzenną 
kulturę, język i wszelkie 
uznawane nawet dzisiaj 
wartości. Polska rodzina 
jest silniejsza niż państwo, 
które uzurpuje sobie przy-

wilej do stanowienia o jej 
prawach i obowiązkach. 
Polską rodzinę trzeba bro-
nić właśnie przed władzą, 
lichwą, para bankami i bez-
dusznym komornikiem. 
O statusie polskiej rodziny 
niech zaświadczy reklama 
banków, która opanowała 
już wszystkie media a do-
tyczy zasady odwróconej 
hipoteki. Jeśli jesteś wła-
ścicielem mieszkania w du-
żym mieście i chcesz wyje-
chać do sanatorium albo 
zrealizować receptę na leki 
to przekaż bankowi prawo 
do swojego mieszkania, na 
które pracowałeś całe ży-
cie w zamian za dożywot-
nią groszową emeryturę. 
Musisz do tego być jeszcze 
stary co gwarantuje szyb-
kie zejście z tego padołu. 
Za dorobek życia „bank-
sterzy” proponują Ci moż-
liwość wyjazdu do sanato-

rium i szmal na niezbędne 
do życia leki. To co senio-
rzy w innych krajach mają 
za darmo, u nas kończy 
się zwykle na wyborczych 
obietnicach. Polityka pro-
rodzinna kończy się u nas 
zatem dbałością o rodzinę 
państwa Morawieckich, 
państwa Szumowskich 
i innych nominatów par-
tyjnej władzy co nie ma 
nic wspólnego z polityką 
prorodzinną i praworząd-
nością Państwa Polskiego. 
Gdyby praworządność 
w Polsce była przestrze-
gana, to delegacja polska 
walczyłaby o powiązanie 
jej z przyznawanymi fun-
duszami unijnymi a nie 
protestowała przeciw ta-
kiej zależności. Wystarczy 
nie kraść, mówiła kiedyś 
nieodżałowana premier 
Beata Szydło.

OkiemWÓJTA
Szanowni Państwo
Jestem głęboko przekonany, że 

wszyscy, zarówno rodzice i nauczy-
ciele pragną, aby dzieci mogły bez-
piecznie wrócić do podstawowego 
modelu nauczania w nowym roku 
szkolnym, modelu, którym jest tra-
dycyjny system zajęć odbywających 
się w szkołach i klasach lekcyjnych. 
Nasze dzieci i młodzież tęsknią do 
spotkania z rówieśnikami, tęsk-
nią do klas lekcyjnych i zabaw, bo 
edukacja to nie tylko wiedza, to 
budowanie więzi społecznych, ko-
leżeńskich i trwających niekiedy 
całe życie przyjaźni. Tego nie zastą-
pi im żaden komputer, żaden pro-
gram ani żaden system zdalnego 
nauczania. Nie są one też w stanie 
zastąpić emocjonalnych więzi z na-
uczycielem, duchowym i emocjo-
nalnym przewodnikiem tej dziatwy. 
W większość gmin w Polsce sytuacja 
epidemiczna pozwala na to, by po-
wrócić do normalnego, modelowe-
go systemu stacjonarnej edukacji. 
Wśród tych gmin jest także gmina 
Kobylnica, gdzie poziom zachoro-
wań jest absolutnie marginalny nie 
mówiąc już o zerowym wskaźniku 
śmiertelności z powodu wirusa CO-
VID 19. Wirus nawet fizycznie istnie-

jący, nie może jednak zahamować 
gospodarczego, kulturowego, a tym 
bardziej oświatowego rozwoju spo-
łeczeństwa. 

Szanowni Państwo
Rozpoczęcie nowego roku szkol-

nego w czasie pandemii wirusa 
COVID 19 jest zadaniem niezmier-
nie trudnym. Wpływa na to wiele 
czynników. Najważniejsze z nich  
to  konieczność zapewnienia spe-
cjalnych zasad higieny, a także 
nowych rozwiązań technicznych 
i administracyjnych Choć do dzisiaj 
niestety nie ma sprecyzowanych do 
końca przepisów ministerialnych 
w tej sprawie dotyczyć one będą 
również szkół na terenie Gminy Ko-
bylnica. My nie czekamy na prawne 
regulacje rządu i ministerstwa w tej 
sprawie. Ze względu na wyjątkową 
powagę sytuacji szkoły w gminie od 
dawna przygotowują zasady, które 
będą obowiązywać w nowym roku 
szkolnym. W szkole Podstawowej 
w Kobylnicy uruchomione zostaną 
wszystkie wejścia do budynku i wy-
znaczone zostaną oddzielne strefy 
dla oddziałów przedszkolnych, klas 
I- III i klas IV-VIII. Dzieci z każdej kla-
sy będą uczyć się w tym samym po-
mieszczeniu przez cały dzień nauki. 

Przerwy międzylekcyjne będą orga-
nizowane oddzielnie dla uczniów 
z poszczególnych stref. Przemiesz-
czanie uczniów zostanie ograniczo-
ne jedynie do gabinetów informa-
tyki i sal gimnastycznych. Placówki 
oświatowe będą konsekwentnie 
dbać o obowiązujące zasady bez-
pieczeństwa, utrzymywanie odpo-
wiedniej odległości fizycznej, de-
zynfekcji rąk i pomieszczeń. Zasada 
odrębności poszczególnych grup, 
zróżnicowania terminów będzie 
obowiązywała również w stołów-
kach szkolnych. Na podobnych za-
sadach będą funkcjonować wszyst-
kie placówki oświatowe w gminie.

Szanowni Państwo 
Z żalem informuję, że dla zwięk-

szenia bezpieczeństwa epidemicz-
nego podjąłem decyzje, że pierw-
szego września nie odbędzie się 
uroczyste otwarcie nowego roku 
szkolnego. W każdej szkole każda 
klasa rozpocznie ten rok w swoim 
pomieszczeniu, w różnych godzi-
nach i bez udziału rodziców. Jedy-
nie uczniowie klas pierwszych dla 
których jest to święto szczególne, 
będą mogli wraz z rodzicami spo-
tkać się w salach sportowych bądź 
na szkolnych boiskach. Przy okazji 

informuję Państwa, że szczegó-
ły związane z rozpoczęciem roku 
szkolnego zostaną podane rodzi-
com poprzez dziennik elektronicz-
ny oraz na stronach internetowych 
szkół naszej gminy. 

Szanowni Państwo
Zdaję sobie sprawę z potencjal-

nego, choć niewielkiego ryzyka za-
chorowań. Nie jest ono u nas jednak 
większe niż prawdopodobieństwo 
spotkania wirusa w drodze, sklepie 
czy na przystanku. W przypadku 
pojawienia się oznak zachorowań 
w szkołach dyrektorzy będą mogli 
zastosować inne formy edukacji, 
zarówno dla całej szkoły jak i po-
szczególnych oddziałów, przecho-
dząc na nauczanie zdalne lub hy-
brydowe: Ważnym jest, aby wszyscy 
przestrzegali podstawowych zasad 
i epidemicznych i przepisów sani-
tarnych obowiązujących w czasach 
pandemii Wszyscy Państwo jeste-
ście zapewne świadomi faktu, że 
pojawiająca się infekcja górnych 
dróg oddechowych, wysoka go-
rączka, kaszel i katar wskazują nie-
odparcie na możliwość zarażenia 
SARS-CoV-2 O każdym takim przy-
padku należy niezwłocznie poinfor-
mować najbliższą powiatową stację 

sanitarno-epidemiologiczną i po-
stępować według jej dalszych za-
leceń. Musimy dotrzymać wszelkiej 
staranności, aby do szkoły przycho-
dziły tylko zdrowi uczniowie, zdro-
wi nauczyciele i zdrowi pracownicy 
techniczni.

Ze swojej strony mogę zapew-
nić Państwa, że Gmina Kobylnica 
dołoży wszelkich starań, aby od-
bywające się w szkołach zajęcia 
w systemie tradycyjnym prowadzo-
ne były z zachowaniem wszystkich 
niezbędnych środków bezpieczeń-
stwa a dyrektorzy, nauczyciele oraz 
pracownicy obsługi dołożą wszel-
kich starań, aby szkoła była miej-
scem radosnym, ale nade wszystko 
bezpiecznym. Ja do dziś proszę 
Państwa z serdecznością wielką 
wspominam wielu moich nauczy-
cieli! Komputera nie zapamiętałem 
żadnego!

Szczegóły związane z rozpoczę-
ciem roku szkolnego oraz funkcjo-
nowanie placówek oświatowych 
zostaną podane rodzicom poprzez 
dziennik elektroniczny oraz na stro-
nach internetowych Naszych szkół.

"Rodzina nie cieszy, nie cieszy, gdy jest,
Lecz kiedy jej nima Samotnyś jak pies."
(Kabaret Starszych Panów)
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Zabawa w projekto-
wanie, konstruowanie 
i puszczanie własnoręcz-
nie stworzonych lataw-
ców okazała się bardzo 
atrakcyjną formą spędze-
nia piątkowego południa. 
Boisko w Kwakowie, a więc 
miejsce, gdzie odbyła 
się główna część impre-
zy, szybko zapełniło się 

osobami, które chcia-
ły spróbować swoich sił 
w modelarstwie. Pod 
okiem instruktorów Gmin-
nego Centrum Kultury 
i Promocji mieli okazję do 
wykonania własnych modeli. 
Wszystkie modele, któ-
re w czasie warsztatów 
zostały stworzone przez 
uczestników, później wy-

puszczono w niebo. Barw-
ny pejzaż, jaki w ten spo-
sób rozpościerał się nad 
kwakowskim boiskiem, 
był naprawdę niesamo-
wity. W trakcie imprezy 
rozstrzygnięto konkurs 
na najciekawszy latawiec 
oraz najdłużej utrzymują-
cy się w powietrzu. 

Kolorowe niebo 
w Kwakowie 
W powietrzu barwne i piękne latawce, a na ziemi roześmiane 
dzieci i ich rodzice. Po raz czwarty  Gminne Centrum Kultury 
i Promocji w Kobylnicy zorganizowało imprezę plenerową 
pn. „Święto Latawców”.  Na boisku sportowym w Kwakowie 
pojawiło się wielu uczestników, ale i widzów, którzy podziwiali 
szybujące po niebie latawce. Pomysłodawcą imprezy jest 
Leszek Kuliński Wójt Gminy Kobylnica.
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Proszę powiedzieć coś 
więcej o początkach swo-
jej kolekcjonerskiej pasji? 
Skąd się wzięła?

Może zacznę od tego, że 
kończę akurat 58 lat i jak 
sięgam pamięcią wstecz, 
to zawsze chłopcy bawili 
się w wojsko zabawkowy-
mi pistoletami i karabin-
kami. Podobnie było ze 
mną, wychowałem się na 
kultowym serialu o dziel-
nej pancernej załodze Ru-
dego i Hansa Klossa. Za-
bawne ale nikt nie chciał 
być Niemcem, bo... musiał 
przegrać, musiał być wzię-
ty do niewoli lub zginąć. 
To były zabawy zespoło-
we, dzieci nie siedziały 
przy komputerze w czte-
rech ścianach, nawet nie 
było takiego słowa jak 
komputer. To była zabawa 

w strzelanego, polegała 
na wyeliminowaniu prze-
ciwnika, którego się za-
uważyło i głośno krzyczało 
„pa, pa, na przykład Janek 
i gość musiał paść zabity”, 
oczywiście życie do nie-
go powracało po chwili 

i mógł powrócić do zaba-
wy! Biegaliśmy po różnych 
podwórkach, chowaliśmy 
się po stodołach, szopach 
i piwnicach. Czasem z si-
niakiem czy zadrapaniem 
się wróciło do domu, ale 
kto na to zwracał uwagę? 
Uzbrojenie nasze najczę-
ściej robiliśmy sobie sami, 
był to wystrugany pistolet 
lub karabin z deski, ale już 
wtedy lufa musiała być 
metalowa i cyngiel. Dbali-
śmy o szczegóły. W moim 
przypadku to nie moda 
na retro, to chęć uratowa-
nia przed zapomnieniem 
i całkowitą utratą pamią-
tek po byłych mieszkań-
cach. W głowie mi siedzą 
kompletnie zniszczone 
cmentarze, z dzieciństwa 
pamiętam o dwóch, które 
oczywiście podzieliły los 
jak wszystkie inne w oko-

licy. Pochówki na starszym 
cmentarzy datowane były 
na początek XX wieku 
a drugi wykorzystywany 
był do lat czterdziestych. 
Pamiętam doskonale ażu-
rowe małe krzyże na dzie-
cinnych grobach, duże 

żeliwne odlewane krzyże 
na mogiłach powiedzmy 
dorosłych czy marmu-
rowe lub granitowe na-
grobki, były też z lastriko, 
los ze wszystkimi obszedł 
się jednakowo, wszystkie 
trafiły pod młot, zostały 
rozbite i złomowane. Na 
tym starszym posadzono 
las, z drugiego zrobiono 
śmietnik. I to mnie naj-
bardziej bulwersuje, bo 
cóż zawinili pochowani lu-
dzie, którzy odeszli z tego 
świata na przełomie XIX 
i XX wieku? Cóż zawini-
li zmarli nawet w latach 
wojennych? Mieli pecha 
bo urządzili sobie życie 
na terenach, które w przy-
szłości przypadną obcym 
ludziom i za to trzeba 
było ich ukarać, splanto-
wać ich doczesne miejsce. 
Przeraża mnie też powie-

dzenie "zarośnięty jak po-
niemiecki cmentarz" to 
tylko świadczy o naszej 
kulturze. Historia lubi się 
powtarzać, i nasze uświę-
cone miejsce z doczesny-
mi szczątkami też tak ktoś 
potraktuje? Nie wyobra-

żam sobie tego! Między 
innymi dlatego staramy 
się ze stowarzyszeniem 
cokolwiek naprawić, ura-
tować i wydobyć, przykła-
dem niech będzie ostatnia 
akcja z sołtysem na cmen-
tarzu w Sierakowie i wy-
budowanie jeszcze w tym 
roku lapidarium. To jest 
też historia w której biorę 
udział.

Jakie przedmioty ko-
lekcjonował pan na po-
czątku?

Pierwszą rzeczą, od któ-
rej moja przygoda ze zbie-
ractwem się rozpoczęła, to 
skórzany płaszcz niemiec-
kiego motocyklisty, który 
posłużył jako dawca na 
kabury. Pamiętam krzyk 
ojca - co wyście z nim zro-
bili! Miał rację, dzisiaj był-
by nie lada gratką w zbio-
rach. Kolejną użytkową 
rzecz już postanowiłem 
uratować a mianowicie 
niemiecki hełm, przybity 
do trzonka, którym wy-
bierano u nas gnojowicę, 
jak się okazało takich heł-
mów na wsi było więcej. 
Wymalowany nawet nieźle 
się prezentował. I zaczę-
ło się, razem z młodszym 
bratem zbudowaliśmy so-
bie nasze małe muzeum 
w stodole po gołębniku. 
Bardzo szybko przybywało 
nam eksponatów, koledzy 
znosili niemczyznę i ja-
kieś rosyjskie przedmioty, 
na ścianie dumnie wisiało 
kilkanaście różnych ba-
gnetów a na półkach stały 
puszki po maskach gazo-

wych, zebrało się sporo 
gazet i książek poniemiec-
kich i mnóstwo innych 
wojskowych rzeczy. Był 
rok 1977, kończyłem ósmą 
klasę i już wówczas jeździ-
łem na giełdę staroci do 
Słupska na ulicę Starzyń-
skiego, by coś sprzedać 
i kupić. Trzeba pamiętać, 
że to były czasy, w których 
gardzono dobytkiem po-
niemieckim, wręcz nisz-
czono wszystko, co posia-
dało gapę hitlerowskich 
Niemiec, taka była narracja 
władz i przyzwolenie na 
niszczenie ich cmentarzy, 
rozbijaniu pomników, na-
grobków, łamaniu krzyży 
i wysypywaniu gór śmieci. 
Porzucone gospodarstwa 
rolne po lasach, na ubo-
czach dewastowano i roz-
bierano na cegłę. Jeszcze 
wtedy jako młody chłopak 
się z tym zgadzałem, sam 
rąbałem niemieckie me-
ble bo... segmenty z płyty 
trzeba kupić. Trzeba było 
wykorzenić niemieckie 
akcenty - przecież to były 
nasze Ziemie Odzyskane! 
To było takie nasze, że 
nasi dziadkowie bali się, 
że Niemiec wróci i odbie-
rze, więc nie wszyscy dbali 
o budynki i mienie. Niem-
cy do wsi wracali jako... 
turyści z RFNu w wypasio-
nych autach, rzucili garść 
cukierków dzieciakom, 
porobili fotki i odjechali. 
Kolejnych kilka lat spędzi-
łem poza domem rodzin-
nym - szkoła z internatem 
w Darłowie, praca i służba 
wojskowa na Helu. Pozna-
łem w tym czasie wielu 

nowych ludzi, wyrobiłem 
sobie nowe spojrzenie na 
świat i fakty historyczne. 
Oczywiście w tym czasie 
również starałem się pozy-
skiwać interesujące mnie 
przedmioty, na początku 
lat osiemdziesiątych tra-
fiłem po raz pierwszy na 
Jarmark Dominikański 
w Gdańsku - piorunujące 
wrażenie, ogrom wszyst-
kiego, jak ja to mówię do-
broci, pasja kolekcjonera 
- zbieracza zakiełkowała 
na dobre. Na Helu spędzi-
łem trzy i pół roku wtedy 
też odkryłem drugą pasję 
poszukiwacza skarbów. 
Kolega z wojska posiadał 
wykrywacz metalu, z któ-
rym biegaliśmy po półwy-
spie za mauserowskimi łu-
skami od karabinu. Ziemia 
oddawała tzw. drobnicę: 
monetki, guziki, militar-
kę i osobiste przedmioty 
a bujna wyobraźnia chcia-
ła więcej. Każdy wydobyty 
fant stanowił malutką hi-
storię, trzeba było się nad 
nią pochylić, rozpoznać, 
dopowiedzieć wątek, zna-
leźć aspekt czy podczy-
ścić, zakonserwować, zo-
stawić sobie, wymienić się 
lub zhandlować. 

W jaki sposób powięk-
sza pan swoją kolekcję? 
Czy przeszukuje pan ja-
kieś tereny, otrzymuje od 
znajomych?

Mój pierwszy wykry-
wacz kupiłem na spółkę 
z siostrzeńcem, to był 
złoty okres kawalerski ale 
niestety nie samym wy-

Na tropie skarbów
Są ludzie, dla których odkrywanie tego, co pozostawiły po sobie poprzednie pokolenia, to wieloletnia pasja. 
Jedną z takich osób jest Stanisław Wrześniak z Kończewa. Przez kilka dekad zgromadził bogaty zbiór przedmio-
tów związanych z przeszłością. W ten sposób chce uchronić od zapomnienia wszystko to, co związane z historią. 

W Y W I A D  K U R I E R A

Niewielkie pomieszczenie w domu pana Stanisława. To tutaj dokonywana jest pierwsza 
ocena nowych przedmiotów

Zbiór pamiątek związanych ze Słupskiem - dzwonki, wazony, popielniczki

Pan Stanisław zbieraniem pamiątek z przeszłości zajmuje sie już wiele lat. Różnorodność 
zgromadzonych zbiorów robi wrażenie
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krywaniem złomu czło-
wiek żyje, na kark wsko-
czyło dwadzieścia cztery 
lata a więc nadszedł czas 
żeniaczki, poznałem moją 
żonę, z którą jestem trzy-
dzieści cztery lata. Wróci-
łem do domu rodzinnego, 
"wykrywka" wylądowała 
na kołku, na świat przyszły 
dzieci ale z pasji zbierac-
twa nie zrezygnowałem, 
z racji wykonywanego za-
wodu, miałem duży kon-
takt z byłymi zawodowymi 
żołnierzami, od których 
udało mi się w różny 
sposób zgromadzić spo-
rą ilość umundurowania 
z czasów oczywiście PRLu. 
Mam na myśli mundury, 
czapki garnizonowe, be-
rety i hełmy, oddali mi też 
swoje odznaczenia z legi-
tymacjami. Jeśli chciał mi 
przekazać swoje sorty 
mundurowe milicjant, ko-
lejarz, leśnik czy policjant 
to też byłem szczęśliwy. 
Dzieci podrosły, więc nad-
szedł czas by powrócić 
do myszkowania w tere-
nie z wykrywaczem me-
talu, każde moje wyjście 
w teren było hobbystycz-
ne, było odskocznią od 
teraźniejszości, rehabilita-
cją dla połamanych nóg. 
To był taki reset. Czasy 
się zmieniły, pod strze-
chę zawitały komputery, 
przewietrzenie umysłu, 

relaks i czas na osobiste 
przemyślenia. Świeże po-
wietrze! Internet pokazał 
swoją siłę, swoje możliwo-
ści w temacie mi bliskim 
- wykopków a co za tym 
idzie możliwość kupienia 
i sprzedania. Powstały róż-
ne fora, gdzie pasjonaci 
identyfikują znaleziska, 
opisują ciekawe miejsca 
i swoją cegiełkę dołoży-
łem od siebie. 

Jakie przedmioty dziś 
pan kolekcjonuje?

Większość pozyskanych 
rzeczy jest z rodowodem 
niemieckim, dlatego bo 
po prostu oni tu byli przez 
kilkaset lat i tego nie zmie-
nimy. Internet dał mi moż-
liwość poznania podob-
nych do mnie okolicznych 
p a s j o n a t ó w - z b i e r a c z y, 
którym podobnie do mnie 
zależy na zachowaniu jak 
najwięcej pamiątek po 
byłych mieszkańcach tych 
ziem. Założyliśmy Słup-
skie Stowarzyszenie Eks-
ploracyjno - Historyczne 
Gryf. Myślę, że daliśmy 
się poznać z dobrej stro-
ny - o działalności można 
poczytać na stronie inter-
netowej. Dodam, że więk-
szości członkom stowarzy-
szenia też nie podobały 
się zniszczone poniemiec-
kie cmentarze, które sta-

ramy się sprzątać i wy-
ciągnąć resztę, która 
pozostała w ziemi na 
światło dzienne, nasze 
poczynania są za zgo-
dą miejscowych władz 
lub wręcz na ich proś-
bę. We współpracy z ar-
cheologami z Lęborka 
pozyskujemy artefakty 
z minionych wieków, 
które zasilają muzeal-
ne gabloty. Jesteśmy 
miejscowymi patrio-
tami, zależy nam na 
miejscowej historii, po-
głębiamy swoją wiedzę 
na temat naszego miasta, 
swojej okolicy i powia-
tu. Różnie na nas patrzą 
ludzie, jedni pukają się 
w czoło, inni zazdroszczą 
pomysłu na siebie a jesz-
cze inni myślą, że jesteśmy 
bogaci i dorobiliśmy się 
majątku. Ostatnio zmie-
niła się władza w naszym 
kraju, zmieniło się też pra-
wo o poszukiwaniach, zro-
biono z nas praktycznie 
przestępców, dlatego nie 
chodzę z "kijem", czekam 
na lepsze czasy, jest nadal 
możliwość dostania po-
zwolenia od WKZ. 

Co uważa pan za swój 
najcenniejszy eksponat?

Przez lata nagromadzi-
łem wiele przedmiotów 
z najbliższej okolicy - zro-
biłem złomowisko z części 
domu, z czym nie zgadza-
ła się moja żona. Wyrzu-
ciła mnie z domu z mo-
imi skarbami na... strych, 
gdzie urządziłem sobie 
małą izbę z wyekspono-
wanymi zbiorami. Oczy-
wiście musiałem pozbyć 
się części, wymieniłem się 
ze znajomymi, oddałem 
za free innym zbieraczom. 
Pozostawiłem sobie tylko 
rzeczy związane z moim 
miastem, z niemieckiego 
Stolp i okolicy. Doszedłem 
do wniosku, że nie można 
zbierać wszystkiego, moje 
zbiory wyglądały jak gra-
ciarnia, wtedy postanowi-
łem ukierunkować moje 
zbiory. Od kilku lat groma-
dzę tylko zawężony temat 
a dokładnie Słupsk-Stolp, 
odznaczenia z okresu 
pierwszej i drugiej wojny 
światowej i okolicznościo-
we słupskie medale. Mam 
wiele pamiątek z okresu 
do 1945 roku i jak wspo-
minałem zbieram też 
z czasów "komuny". Histo-
ria dzieje się na naszych 
oczach, zlikwidowano 

wiele firm, zakładów pra-
cy, sklepów, miasto na-
sze dynamicznie zmienia 
wygląd, powstają nowe 
osiedla, zakłady pracy na 
bazie upadłych. Obecnie 
jest bum na remonty, zna-
jomi robotnicy zmieniają-
cy dachy na kamienicach 
czy stolarkę budowlaną, 
odnajdują jeszcze pozo-
stałości po byłych miesz-
kańcach. Są to drobiazgi 
ale mnie cieszą ogromnie, 
mam na myśli chociażby 
stare widokówki, koperty 
i służbowe pisma. Muszę 
dopowiedzieć, że operu-
ję skromnym budżetem 
a oferowane starocia osią-
gają czasami duże kwoty 
i nie stanowię konkurencji 
dla rasowych kolekcjone-
rów lub po prostu handla-

rzy. Zdarza się, że popro-
szę znajomego który kupi 
mi "coś" w Niemczech. 

Dlaczego w ogóle zaj-
muje się pan kolekcjono-
waniem starych przed-
miotów? To jakaś miłość 
do historii?

Dlaczego zbieram? 
Najprościej odpowiem, 
że każdy facet powinien 
mieć zajęcie, pasję, koni-
ka, hobby a nie bez sensu 
gapić się w tv, stać pod 
sklepem czy przetrącić coś 
koło domu. Moi znajomi 
wędkują, zbierają grzyby, 
poroże, jagody, uprawiają 
sporty i zwiedzają. Ja od 
dawna staram się uratować 
jak najwięcej pamiątek, 
tych niemych świadków 

wcześniejszych mieszkań-
ców, którzy ewakuowali się 
przed nadchodzącą zmia-
ną polityczną Europy. Prze-
stałem być barbarzyńcą, 
przestałem niszczyć obcą 
kulturę i obce świadectwa 
ich bytu, przestałem żyć 
historią, przestałem niena-
widzić tego złego Niemca. 
Bo minęło już kilka poko-
leń, żyjemy we wspólno-
cie państw i wystawiamy 
sobie nawzajem laurkę, 
co sobą reprezentujemy. 
Każdy z nas pozostawia 
na ziemi swój ślad, moim 
będą pamiątki po obcych 
mi ludziach, wydarzeniach 
i ich osiągnięciach. Oczy-
wiście prawda historyczna 
musi pozostać ta sama, 
nie można zapomnieć 
o przeszłości, o wojennych 
okropnościach, nie można 
wygumkować i udawać, że 
ich tu nie było. To, że zbie-
ram akurat "niemczyznę" 
wcale nie oznacza, że się 
identyfikuję z III Rzeszą, 
neofaszyzmem lub coś 
w tym stylu. Absolutnie 
nie! Jestem patriotą, lubię 
nasz kraj i dobrze czuję 
się w Słupsku - prawie jak 
w domu. Pewnie gdyby 
tu żyli Żydzi czy Rosjanie 
zbierałbym po nich rów-
nież pozostałości przed zu-
pełną utratą.

Rozmawiał 
Karol Kotusiewicz

Unikatowa zapalniczka do cygar, którą pan Stansiław 
otrzymał od kolegi ze Śląska

W swojej bogatej kolekcji pan Stanisław ma również działające nadal radio lampowe

Maszyna do pisania oraz maszyna do szycia. Pan Stanisław wie, że za parę lat mało kto 
będzie pamiętał takie przedmioty, dlatego i one znajdują się w domowej kolekcji antyków

Opakowanie po słodyczach pakowanych dawniej w słup-
skiej fabryce Pomorzanka

Metalowy nożyk do 
otwierania kopert z war-
szawską syrenką to jeden 
z przedmiotów znajdują-
cych się w bogatej kolekcji 
pana Stanisława

Kartka pocztowa wysłana do rodziny ze zdjęciami 
z Kończewa. Fotografie prezentują między innymi pałac 
i szkołę znajdujące się w miejscowości
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Z prezesem Stowarzysze-
nia MANKO Łukaszem Salwa-
rowskim i Januszem Rosia-
kiem, Ambasadorem „Głosu 
Seniora” spotkali się Rafał Ku-
ligowski, zastępca Wójta Gmi-
ny Kobylnica oraz pracownicy 
Ośrodka Pomocy Społecznej.

- Rozmowa poświęcona 
była dotychczasowej współ-
pracy pomiędzy Gminą Ko-
bylnica a Stowarzyszeniem 
MANKO. Nasi goście przedsta-
wili nowe formy edukacji, ak-
tywizacji i wspierania senio-
rów, z uwzględnieniem tych, 
które funkcjonują podczas 
występowania epidemii koro-
nawirusa – mówi Anna Łabik, 
kierownik OPS w Kobylnicy. 
Prezes Stowarzyszenia MAN-
KO przekazał najnowsze wy-

danie magazynu „Głos Senio-
ra” oraz Pakiety Wsparcia dla 
najbardziej potrzebujących 
Seniorów, a zastępca Wójta, 
Rafał Kuligowski w podzięko-
waniu za wizytę wręczył go-
ściom drobne upominki.

Spotkanie miało związek 
z projektem Ogólnopolska 
Karta Seniora, w który zaan-
gażowana jest również Gmi-
na Kobylnica. Przypomnijmy, 
że dokument uprawniający 
do korzystania ze zniżek i ulg 
może otrzymać każda osoba, 
która ukończyła 60 rok życia 
i mieszka na terenie naszej 
Gminy. Wniosek można uzy-
skać w Ośrodku Pomocy Spo-
łecznej w Kobylnicy, przy ul. 
Wodnej 20/3, lub pobrać na 
stronie internetowej  www.

opskobylnica.pl  oraz  www.
kobylnica.pl Karta wydawana 
jest na miejscu, bezpłatnie 
i bezterminowo. Umożliwia 
ona korzystanie ze zniżek, 
rabatów na różne usługi na 
terenie całej  Polski (kina, re-
stauracje, sprzęt AGD, sanato-
ria, uzdrowiska itp.).

Ośrodek Pomocy Społecz-
nej w Kobylnicy zaprasza 
również kolejnych lokalnych 
przedsiębiorców do przystą-
pienia do Programu i przygo-
towania specjalnej oferty ze 
zniżkami dla osób 60+. Firmy 
z terenu Gminy Kobylnica nie 
ponoszą opłaty za przystąpie-
nie do Programu. Firma zgła-
sza się poprzez uzupełnienie 
formularza (do pobrania na 
stronie internetowej  www.

opskobylnica.pl, lub  www.
glosseniora.pl). Zaintereso-
wani mogą dostarczać zgło-
szenia do Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Kobylnicy. Sto-
warzyszenie MANKO, jako 
organizator Ogólnopolskiej 
Karty Seniora, pomaga fir-
mom partnerskim w promo-
waniu ich marki poprzez m.in. 
zamieszczanie reklam w ogól-
nopolskim magazynie „Głos 
Seniora” oraz jego lokalnych 
edycjach, a także umieszcze-
nie informacji o oferowanej 
zniżce na stronie interneto-
wej www.glosseniora.pl.

Szczegółowe informacje 
można  uzyskać również na 
stronie internetowej  www.
opskobylnica.pl  jak i pod nu-
merem telefonu (59) 8429616.

Harmonogram otwarcia świetlic wiejskich

Z ekspertami o sytuacji seniorów
Omówienie dotychczasowych i znalezienie nowych form współpracy – to główne cele wizyty 
przedstawicieli Stowarzyszenia MANKO oraz wydawnictwa „Głos Seniora” w Gminie Kobyl-
nica. Kilkugodzinne spotkanie zorganizowane 30 lipca było jednym z elementów realizacji 
programu „Gmina Przyjazna Seniorom – Ogólnopolska Karta Seniora”.

Ponad 800 tys. zł. na 
wsparcie dzieci umieszczo-
nych w pieczy zastępczej 
w okresie COVID-19

Powiat Słupski otrzy-
mał 803 940 tys. zł. do-
finansowania w ramach 
projektu „Wsparcie dzieci 
umieszczonych w pieczy 
zastępczej w okresie epi-
demii COVID-19” w ramach 
Programu Operacyjnego 
Wiedza Edukacja Rozwój 
lata 2014-2020 w ramach 
Działania 2.8 Rozwój usług 
społecznych świadczo-
nych w środowisku lokal-
nym, Ułatwienie dostępu 
do przystępnych cenowo, 
trwałych oraz wysokiej ja-
kości usług, w opieki zdro-
wotnej i usług socjalnych 

świadczonych w interesie 
ogólnym, współfinansowa-
nego z Europejskiego Fun-
duszu Społecznego.

Pozyskane środki będą 
przeznaczone na zakup 
sprzętu komputerowego, 
audiowizualnego, specja-
listycznego oprogramo-
wania, środków ochrony 
osobistej dla dzieci prze-
bywających w rodzinach 
zastępczych, rodzinnych 
domach dziecka i placów-
kach opiekuńczo-wycho-
wawczych.

Tekst:  Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie w Słupsku

Na pamiątkę jubileuszu 
trzech dekad samorządno-
ści w Polsce w centralnym 
miejscu parku zakopano 
kapsułę czasu, a tuż obok 
postawiono kamień, na któ-
rym zawieszono tabliczkę 
informującą o wyjątkowości 
tego miejsca.

W sierpniu tabliczka zo-
stała tak mocno zdewasto-

wana przez wandali, że ko-
nieczne było jej usunięcie. 
Niestety jej pierwotnego 
wyglądu nie udało się od-
tworzyć w związku z czym 
konieczny był zakup nowej.

O sprawie dewastacji ta-
bliczki poinformowana zo-
stała policja i Straż Gminna 
w Kobylnicy, które poszuku-
ją wandali.  

Wandale zniszczyli pamiątkową tabliczkę 
znajdującą się w Parku Pierwszych Mieszkań-
ców Kobylnicy. Pojawiła się tam w związku 
z obchodami 30 – lecia samorządu teryto-
rialnego w Polsce. 

Akt wandalizmu 
w parku

Z prezesem Stowarzyszenia MANKO Łukaszem Salwarowskim i Januszem Rosiakiem, Ambasadorem „Głosu Seniora” 
spotkali się Rafał Kuligowski, zastępca Wójta Gminy Kobylnica oraz pracownicy Ośrodka Pomocy Społecznej

Lp. Obiekt poniedziałek wtorek środa czwartek piątek

1. świetlica wiejska w Płaszewie x 15.00-19.00 x x 15.00-19.00

2. świetlica wiejska w Reblinie 15.00-19.00 x 15.00-19.00 x x

3. świetlica wiejska w Lubuniu x x x 15.00-19.00 x

4. świetlica wiejska w Kczewie x x x 15.00-19.00 x

5. świetlica wiejska w Sycewicach x x x 15.00-19.00 x

6. świetlica wiejska w Kruszynie x x x 15.00-19.00 x

7. świetlica wiejska w Luleminie x 15.00-19.00 x x x

8. świetlica wiejska w Łosinie x 15.00-19.00 x x 15.00-19.00

9. świetlica wiejska w Widzinie 15.00-19.00 x 15.00-19.00 x x

10. świetlica wiejska w Kuleszewie 15.00-19.00 x 15.00-19.00 x 15.00-19.00

11. świetlica wiejska we Wrzącej 15.00-19.00 x 15.00-19.00 x 15.00-19.00

12. świetlica wiejska w Sierakowie x 15.00-19.00 x x x

Gminne  Centrum Kultury i Promocji w Kobylnicy od września wprowadza zmiany w funkcjono-
waniu świetlic wiejskich. Dotyczą one zmiany godzin otwarcia oraz dni otwarcia w zależności od 
zapotrzebowania.  W związku z rozpoczęciem roku szkolnego placówki  GCKIP w Kobylnicy funk-
cjonować będą w godzinach popołudniowych. 
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Pamiętam jak rozmawiali-
śmy na samym początku akcji 
szycia maseczek. Wówczas chy-
ba nikt nie spodziewał się, że 
akcja nabierze takiego rozpę-
du? Ile maseczek uszyli miesz-
kańcy?

Joanna Michalak, koordynator 
akcji: Założenie było uszyć kil-
kadziesiąt maseczek może 100 
sztuk. Efekt? Przerósł najśmielsze 
oczekiwania -  prawie 19 tysię-
cy. Policzone przeze mnie jest 
17.860 sztuk, tyle przeszło przez 
moje ręce. Śmiem twierdzić, że 
uszyliśmy koło 20.000 ponieważ 
osoby szyjące, po ustaleniu prze-
kazywały same swoim dzieciom, 
sąsiadom, bliskim. 

Nie ma pani wrażenia, że 
sytuacja z szyciem maseczek 
kolejny raz udowodniła, że 
umiemy i lubimy się jednoczyć 
w trudnych sytuacjach? 

Oczywiście. Nasi mieszkań-
cy już kilkukrotnie pokazali, 
że można na nich liczyć przy 
okazji różnych przedsięwzięć, 
jak porządkowanie wspólnej 
przestrzeni, zbiórka środków 
i renowacja kapliczki, nasadzenia 
w sołectwie. Jednak czas pande-

mii, tych pierwszych tygodni był 
szczególnie trudny. Każdy się bał, 
unikaliśmy dłuższych rozmów, 
podania sobie bezpośrednio 
materiału do dłoni. Czasami tak 
bardzo chciało się podziękować, 
przytulić drugą osobę, a mu-
siało wystarczyć suche słowo 
dziękuję. Pomimo tego strachu 
przed nieznanym jednak ludzie 
walczyli, szyli maseczki, żeby po-
móc innym, którzy są w większej 
potrzebie. Często przełamywali 
swój strach, swoje obawy ale nikt 
się nie wycofał. Jestem strasznie 
wdzięczna tym wszystkim lu-
dziom, że pomogli mi nieść po-
moc innym.

Spodziewaliście się, że z nie-
pozornej akcji – po zaangażo-
waniu się tylu osób – będziemy 
świadkami „czegoś takiego”? 
Do kogo trafiły maseczki?

W całą akcje włączyło się 
prawie 50 osób, część osób zaj-
mowała się tylko szyciem, część 
kroiła materiał, inni cięli gumkę 
a jeszcze ktoś to pakował. Pan 
Leszek naprawiał nam maszyny, 
Ilona załatwiała nici od swojego 
pracodawcy ze Sławna a Mariusz 
Narodzonek wsparcie finanso-

we od firmy Fiskars i nożyczki 
do materiału. Pani Anita upiekła 
dla wszystkich szyjących pyszne 
bułeczki, to były naprawdę miłe 
gesty. Ciężko nawet wymienić 
nazwiska wszystkich osób zaan-
gażowanych, bo strach nikogo 
nie pominąć. Maseczki trafiły 
do seniorów z naszej Gminy, do 
zainteresowanych mieszkań-
ców, do jednostek OSP, Straży 
Gminnej, OPS, Biblioteki, CUW 
w Kobylnicy, Zakładu Opiekuń-
czo- Leczniczego w Kobylnicy, 

Policji, Regionalnego Centrum 
Krwiodawstwa w Słupsku, po-
radni zdrowia, lokalnych skle-
pów, oddziałów pocztowych, 
na oddziały chemioterapii 
dziennej onkologii, neurologii, 
sor w szpitalu w Wojewódzkim 
w słupsku, do PGK, Centrum 
Integracji Społecznej w Słupsku, 
Zakładu Opiekuńczo- Leczni-
czego w Gardnie Wielkiej. 

Skąd pochodziły środki na 
zakup materiałów? Na jakie 
wsparcie mogliście liczyć ze 

strony samorządu?
Materiał na pierwsze maseczki 

zakupiłam sama, tak z potrzeby 
serca. Jak zobaczyłam, że akcja 
zaczyna nam się rozrastać za-
łożyłam zbiórkę internetową. 
założony cel 1000 zł a zbiórka 
zakończyła się kwotą 9550 zł, 
wpłacali mieszkańcy, lokalne fir-
my, tu szczególne podziękowa-
nia dla Pana Jurka Czarneckiego 
i Wojtka Wasylko z firmy ProPac-
ta. Dodatkowo PGK przekazało 
nam darowiznę, samorząd na-
szej Gminy opłacił faktury za 
kwotę ponad 2000 zł. Cegiełka 
do cegiełki uzbieraliśmy łącznie 
13293,75 zł. Warto dodać, że 
wsparcie z Gminy Kobylnica to 
nie tylko wsparcie finansowe, 
ale tez koordynacja i dystrybu-
cja maseczek po terenie całej 
Gminy.  Nie było dnia przez te 7 
tygodni szycia, żebym nie roz-
mawiała z Wójtem Leszkiem 
Kulińskim i Wicewójtem Rafałem 
Kuligowskim. Wspierali finanso-
wo, logistycznie ale i dobrym sło-
wem i optymizmem, że będzie 
dobrze, razem to przetrwamy. 

Nadal szyjecie?
Nie

Jak reagowali ludzie na to, co 
robiliście?

Większość ludzi była wdzięcz-
na, maseczki w tamtych miesią-
cach nie były tak dostępne jak 
dzisiaj, uczyliśmy się sami od 
podstaw. Zdarzało się, że gumka 
była za krótka, albo materiał był 
grubszy, bądź dorosły dostał ma-
seczkę w rozmiarze dzięcięcym 
i odwrotnie. Zapewniam jednak, 
że każda maseczka była szyta 
z nadzieją, że pomoże innym. 
Panie często zarywały noce, 
szyły serii po kilkaset sztuk żeby 
na rano były gotowe do przeka-
zania dalej. Jestem niezmiernie 
dumna, że mogłam uczestniczyć 
w takiej akcji, poruszona do głębi 
zaangażowaniem i wsparciem, 
które otrzymałam od wszystkich. 
Chciałabym bardzo podzięko-
wać wszystkim osobom zaanga-
żowanym w akcję, to był zaszczyt 
z Wami współpracować. Jeszcze 
raz bardzo DZIĘKUJĘ.

Co dalej z tak zaangażowaną 
grupą mieszkańców? Planuje-
cie w innym sposób wspierać 
walkę z COVID-19?

Póki co cieszymy się ładną po-
goda i odpoczywamy. Maszyny 
są w pełnej gotowości, jeśli zajdzie 
potrzeba, ponownie ruszymy. 
Cieszy fakt, że maseczki są dostęp-
ne w sklepach, więć jeśli zajdzie 
potrzeba szycia, będzięto już na 
mniejszą skalę. Chociaż kto wie.

Rozmawiał 
Karol Kotusiewicz

Mieszkańcy Gminy Kobylni-
ca, ale sądzę, że i okolicznych te-
renów, mogą kojarzyć państwa 
nazwisko głównie ze świetnie 
funkcjonującą firmą rodzinną 
z branży spożywczej. Tymcza-
sem jesteście państwo również 
rolnikami? Co uprawiacie?

Jesteśmy firmą rodzinną, 
producentami zdrowej żyw-
ności z miejscowości Kruszyna 
w gminie Kobylnica. Firma  po-
wstała 1993 roku, Zaczynaliśmy 
jako małe gospodarstwo rolno-
-ogrodnicze o powierzchni 6 
hektarów. W 1986 roku. możli-
wość zakupu ziemi była związa-
na z koniecznością posiadania 
kierunku rolno-ogrodniczego. 
Taki spełniałam. W początkowej  
fazie zajmowaliśmy się uprawą 
warzyw i sadzonek roślin kwia-
towych i warzywnych. Wszystkie 
warzywa z upraw były sprzeda-
wane na lokalny rynek rolniczy 
na targowisko przy ul Wolności 
w Słupsku oraz do odbiorców 
zbiorowego żywienia, między 
innymi stołówki, restauracje. Cie-
szyły się dużym powodzeniem. 
Warzywa były ekologiczne, upra-
wiane na oborniku, a smak ziem-
niaków, marchewki, pomidorów 
czy innych warzyw był jak z do-

mowego ogrodu. Uprawa wa-
rzyw była pracochłonna, mało 
opłacalna w owym czasie gdyż 
zaczęto sprowadzać z zagranicy 
do marketów tanie produkty rol-
ne, które odbiegały smakiem od 
naszych. Niestety wygląd i ceny 
konkurencyjne doprowadziły do 
tego, że polski rolnik został spro-
wadzony w cień swojej profesji. 
Musieliśmy sami szukać rozwią-
zań aby się utrzymać na rynku. 
W owym czasie rolnicy mogli 

sprzedawać mięso z własnej ho-
dowli na tzw. rynku z uboju go-
spodarczego. Taki punkt był na 
targowisku przy ulicy Wolności 
w Słupsku. Tam sprzedawaliśmy 
pierwsze tuczniki wychodo-
wane u ojca w gospodarstwie. 
Wówczas zrodziła się myśl, aby 
spróbować handlu z mięsem. 
Mąż kupował u okolicznych rolni-
ków żywiec wieprzowy i wołowy. 
W Płaszewie była ubojnia i tam 
korzystaliśmy z jej usług. Po kilku 

latach handlu zrodziła 
się myśl, aby otwo-
rzyć własną rodzinną 
masarnię z produkcją 
naturalnych zdrowych 
wędlin i uruchomić 
sieć sklepów firmo-
wych pod własną 
marką TOŁŁOCZKO   
Była to długa droga, 
aby spełnić wszelkie 
wymagania weteryna-
ryjne i środowiskowe 
bo jesteśmy w obsza-
rze Natura 2000. Dzięki 
wspólnemu uporowi 
całej rodziny udało 
się otworzyć w 2016 
Zakład Przetwórstwa 
Naturalnego. Spełnia-
my normy unijne doty-

czące wędzenia. Zdrowo 
chcemy żywić nasze społeczeń-
stwo. Wspieramy nasze polskie rol-
nictwo poprzez współpracę z lo-
kalnymi producentami rolnymi.

Czy to pierwszy raz, kiedy 
będziecie państwo starostami 
dożynek?

Tak, jesteśmy po raz pierwszy 
gospodarzami dożynek w naszej 
gminie. Spotkał nas ogromny za-
szczyt, że zostaliśmy wybrani do 
reprezentowania sektora rolne-

go związanego z żywnością.
Jak pani odbiera tę rolę, cały 

ceremoniał dożynkowy… Czy 
to wciąż potrzebna inicjatywa?

Dożynki to bardzo stara tra-
dycja, która jest podziękowa-
niem za zbiory i płody rolne. Jest 
to hołd za trud pracy włożony 
w ziemię ludziom pracującym na 
roli ich pokrewnym gałęziom. To 
dzięki nim mamy chleb na stole 
i inne produkty żywnościowe. 
Należy przekazywać z pokolenia 
na pokolenie tradycje polskiej 
wsi, aby zachować istotę tak 
ważnego w życiu rolników świę-
ta jakim są coroczne dożynki.

Czy bycie starostą dożynek 
w tak trudnych czasach jak 
obecnie, jest dodatkowym ob-
ciążeniem?

Bycie starostą dożynek to 
ogromny zaszczyt i wyróżnie-
nie. Nie odczuwamy obciążenia 
a wręcz przeciwnie jest moto-
rem do dalszych inspiracji zwią-
zanych z produkcją zdrowej pol-
skiej żywności. 

Prowadzona przez państwa 
firma dynamicznie się rozwi-
ja. Widać coraz szerszą ofertę, 
punkty handlowe właściwie 
cały czas wypełnione są klien-
tami. Czy to już szczyt możli-

wości, czy może szykujecie pań-
stwo kolejne niespodzianki dla 
swoich klientów?

Firma rozwija się w miarę 
zapotrzebowania. Stopniowo 
zwiększając swoja produkcję 
i sklepy firmowe. Dostosowuje-
my się do potrzeb klienta. Nasza 
wędliniarska manufaktura jest 
100% naturalna i chcemy na-
dal zachować te wartości, które 
przekażemy następnym poko-
leniom. Synowie angażują się 
w rozwój firmy i współpracują 
z nami na różnych płaszczyznach 
zarządzania firma rodzinna po-
cząwszy od produkcji, poprzez 
logistykę, sprzedaż i marketing. 
Nowością będą Dni Otwartej 
Wędzarni w Kruszynie. Mamy 
przygotowaną Halę Pokazowo-
-Gastronomiczna do promowa-
nia naszych własnych lokalnych 
produktów wędliniarskich ale 
tez zaprosimy innych producen-
tów zdrowej żywnoći; miody, 
sery i inny nabiał, rękodzieło. 
Będzie można zdegustować gril-
lowane wyroby na miejscu i jed-
nocześnie zakupić. Planujemy 
ruszyć na przełomie września 
i października 2020. Trwają przy-
gotowania. O gotowości poin-
formujemy w mediach.

Rozmawiał 
Karol Kotusiewicz

Wspólnymi siłami do walki z COVID-19

Zadebiutują w roli starostów dożynek

Trudno podać wymierne rezultaty tego, jak w zastopowaniu rozprzestrzeniania się koronawirusa w naszym regionie pomogły ma-
seczki uszyte przez mieszkańców Gminy Kobylnica. Choć nie ma ani jasnych danych czy liczb, to śmiało można przypuszczać, że 
noszone na twarzach kilkunastu tysięcy osób wyhamowały jeszcze szybsze rozprzestrzenienie się pandemii w okolicy. Społeczna 
akcja, wsparta przez wiele instytucji, udowodniła także i to, że w sytuacjach ekstremalnych potrafimy działać solidarnie i skutecznie. 

Starostami tegorocznych dożynek będą Iwona i Krzysztof Tołoczko, właściciele jednej z najbardziej rozpoznawalnych firm 
z branży wędliniarskiej. Choć honory wynikające z pełnienia tej funkcji będą w tym roku mocno ograniczone, to – jak pod-
kreślają sami starostowie – najistotniejsza jest kontynuacja pięknej tradycji związanej z podziękowaniem za zbiory. 

W Y W I A D  K U R I E R A

Społeczna akcja, wsparta przez wiele instytucji, udo-
wodniła także i to, że w sytuacjach ekstremalnych 
potrafimy działać solidarnie i skutecznie

Iwona i Tomasz Tołoczko z Parą Prezydencką podczas wręczenia 
nagród AgroLigi – konkursu, w którym wyróżniani są najlepsi rolnicy 
oraz firmy z sektora rolnego w  Polsce. Podczas uroczystości wyróż-
niono ponadto 15 rodzinnych gospodarstw rolnych i 14 rolniczych 
firm – w tym firmę Tołłoczko
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Centrum Edukacji Regionalnej i Powiat 
Słupski zapraszają do udziału w Otwartym 
Konkursie Plastycznym pt. „Życie na wsi – 
namaluj z babcią, narysuj z dziadkiem” pod 
patronatem Pawła Lisowskiego, starosty 
słupskiego.

Termin nadsyłania prac konkursowych 
upływa 11 września 2020 roku.

 Cele konkursu:
– pobudzenie wrażliwości plastycznej; za-

interesowanie uczestników pięknem otacza-
jącego nas świata; rozwijanie kreatywności 
i pobudzenie wyobraźni u dzieci, młodzieży 
i dorosłych.

***
Rozpoczął się ogólnopolski konkurs na 

nazwę dla trzech polskich wysp. Pierwsza 
powstanie na Zalewie Wiślanym, kolejne 
dwie na Zalewie Szczecińskim. Zgłoszenia 
przyjmowane będą do 31 sierpnia br.

W ramach budowy kanału żeglugowego 
przez Mierzeję Wiślaną powstaje sztuczna 
wyspa na Zalewie Wiślanym. Natomiast 
w ramach pogłębiania toru wodnego Świ-
noujście-Szczecin do 12,5 metra powstają 
dwie wyspy na Zalewie Szczecińskim.

Do każdej z trzech wysp każdy  może za-
proponować jedną nazwę. Propozycje, do 
31 sierpnia, należy wysłać na adres:    kon-
kurs@mgm.gov.pl

Najciekawsze i najczęściej powtarzające 
się propozycje komisja konkursowa wybie-
rze do dalszego etapu, którym będzie ogól-
nopolskie głosowanie internetowe. Głoso-
wanie odbędzie się we wrześniu.

Zwycięskie nazwy zostaną oficjalnie 
nadane wyspom przez władze RP.

Autorzy nazw, które wygrają w głosowa-
niu otrzymają pamiątkowe grawertony z in-
formacją o autorstwie nazw dla trzech no-
wych wysp na terytorium Rzeczypospolitej.

Przykładowa treść maila:
Zgłaszam propozycję nazw w ramach 
konkursu.
Wyspa na Zalewie Wiślanym – (nazwa)
Wyspa północna na Zalewie Szczecińskim 
– (nazwa)
Wyspa południowa na Zalewie Szczeciń-
skim – (nazwa)

Źródło-www.gov.pl/web/gospodarka-
morska

***
W hołdzie Powstańcom

Delegacja Gminy Kobylnica złożyła 1 sierp-
nia kwiaty pod Pomnikiem Powstańców War-
szawskich w Słupsku, aby oddać hołd Uczest-
nikom i Ofiarom tamtych dni.

Powstanie Warszawskie wybuchło na 
początku sierpnia 1944 roku. Było to  jedno 
z  najważniejszych, a  zarazem najbardziej 
dramatycznych wydarzeń zapisanych na kar-
tach historii stołecznego miasta. Planowane 
na kilka dni, trwało ponad 2 miesiące.

 W SKRÓCIE

Wygodniejszy przejazd 
przez plac zabaw

Nowe realia oświaty

Spacery z wózkiem po terenie placu zabaw 
w Widzinie nie powinno sprawiać już pro-
blemów. Nowy chodnik ułatwi korzystanie 
z obiektu matkom z dziećmi. 

Takiego rozpoczęcia roku szkolnego nikt sobie nie przypomina. Nie 
będzie uroczystych apeli, pamiątkowych zdjęć i szczelnie wypełnionych 
szkół. Zamiast tego musi pojawić się odpowiedzialność – tak nauczycieli, 
jak i rodziców oraz uczniów. Powinna pojawić się też radość. W końcu 
dzieci będą mogły wrócić do szkół i kontynuować naukę. 

W sierpniu dzięki zaangażo-
waniu pracowników Centrum 
Usług Wspólnych w Kobylnicy 
ułożony został nowy chodnik 

z kostki brukowej. Wcześniej 
sami mieszkańcy uprzątnęli 
teren i skosili trawę na terenie 
obiektu. 

5 sierpnia MEN, w porozumie-
niu z Ministerstwem Zdrowia 
oraz Głównym Inspektorem Sa-
nitarnym, przedstawiło wytycz-
ne, które będą obowiązywać 
w szkołach od 1 września. Mi-
nisterialne zalecenia zmieniają 
wiele w dotychczas obowiązują-
cych procedurach.

 Godziny analiz 
i wiele spotkań
Tak, jak w przypadku każdej 

nadzwyczajnej sytuacji, tak i te-
raz, od pojawienia się ostatecz-
nej decyzji o powrocie dzieci do 
szkół, ruszyły spotkania władz 
Gminy Kobylnica z dyrektorami 
szkół oraz Centrum Usług Wspól-
nych. Cel: wypracowanie takich 
zasad, które w możliwie najwięk-
szym stopniu będą wypełniać 
ministerialne zalecenia a jedno-
cześnie umożliwią organizację 
zajęć szkolnych w efektywny 
sposób. Samorząd zabezpieczył 
też odpowiednie środki finanso-
we na doposażenie poszczegól-
nych szkół w środki higieniczno-
-ochronne oraz odpowiednie 
przygotowanie miejsc, w któ-
rych nieunikniony jest kontakt 
z innymi osobami.

Nadzwyczajne środki 
ostrożności

Za przygotowanie procedur 
postępowania w poszczegól-
nych szkołach odpowiedzialni 
byli dyrektorzy. Wszystko, co 
udało się ustalić w czasie spo-
tkań, jest systematycznie pu-
blikowane na stronach interne-
towych poszczególnych szkół 
oraz przesyłane rodzicom za 
pośrednictwem Librusa. Pewne 
zalecenia są jednak takie same 
dla wszystkich uczniów:

- zaleca się maksymalne skró-
cenie czasu obecności dzieci 
w szkole i ograniczenia go, o ile to 
możliwe, wyłącznie do zajęć edu-
kacyjnych

- dzieci z klas VI – VIII zobowiąza-
ne są do poruszania się po terenie 
szkoły w maseczkach ochronnych 
i zachowywania odpowiednich 
dystansów pomiędzy sobą

- dzieci mogą zdjąć maseczkę 
ochronną w czasie zajęć dydak-
tycznych w poszczególnych salach

- na terenie szkół wyznaczone 
zostaną specjalne punkty, gdzie 
będzie można skorzystać ze środ-
ków dezynfekcji

- uczniowie korzystający z ko-
munikacji zbiorowej zobowiązani 
są do noszenia maseczki ochron-
nej w czasie przejazdu

Odpowiedzialność 

i wyrozumiałość
Od 1 września na barki kadr 

szkół w całej Polsce spadnie od-
powiedzialność za zdrowie ty-
sięcy uczniów i ich najbliższych, 
z którymi będą mieć kontakt po 
powrocie do domów. W przy-
padku pojawienia się ognisk, 
to dyrekcje będą wypytywane 
o okoliczności rozwoju zakażeń 
i rozliczane z podejmowanych 
decyzji. Niezwykle ważne będzie 
więc odpowiedzialne podejście 
do całej sytuacji i systematyczne 
śledzenie informacji przygoto-
wywanych przez szkołę. Miejmy 
świadomość tego, jak wyma-
gająca jest ta sytuacja. Bądźmy 
jednak optymistami i cieszmy 
się z tego, że nasze dzieci znów 
będą mogły kontynuować na-
ukę w szkołach.

Tu znajdziesz więcej informacji
SP Kobylnica 
- www.spkobylnica.pl
SP Sycewice 
- www.spsycewice.pl
SP Kwakowo 
- www.sp-kwakowo.pl
SP Kończewo 
- spkonczewo.edupage.org
SP Słonowice
 - spslonowice.edupage.org

Czy sytuacja na rynku pracy 
rzeczywiście jest tak kiepska, 
jak prognozowano?

Marcin Horbowy, Powia-
towy Urząd Pracy w Słupsku: 
W ostatnim miesiącu sytuacja 
na rynku pracy ustabilizowała 
się i na szczęście nie jest tak zła 
jak prognozowano wcześniej. 
W miesiącu lipcu tego roku zare-
jestrowano 608 osób,  lipcu 2019 
roku 659 osób, czyli w tym roku 
w porównaniu miesiąc do mie-
siąca zarejestrowaliśmy mniejszą 
liczbę osób, co może świadczyć 
o tym, że sytuacja nie jest tak 
zła jak prognozowano. Dotyczy 
to nie tylko naszego rejonu, ale 
także kraju. 

Czy sezon wakacyjny sprzy-
jał znalezieniu nowego zatrud-
nienia?

W czerwcu 2019 r. zgłoszono 
828 ofert pracy, W lipcu 2019 
r. 827 ofert pracy, w sierpniu 
w ubiegłym roku 1193 oferty 
pracy. W tym roku ofert pra-
cy mamy o 50% mniej, co ma 
przełożenie na zwiększającą 
się liczbę bezrobotnych, nawet 
w miesiącach letnich. W ciągu 
kilku ostatnich lat taka sytuacja 

nie miała miejsca. 
Jak aktualnie wygląda rynek 

pracy w naszym regionie?
Na koniec lipca 2020 roku 

w naszych rejestrach widnia-
ły 4.853 osoby. To o 153 osoby 
więcej niż na koniec czerwca 
i o 1452 osoby  więcej niż na 
koniec lipca 2019 roku. Pomimo 
mniejszej liczby osób rejestrują-
cych się w urzędzie liczba bezro-
botnych wzrasta. Przyczyną tego 
jest mniejsza ilość osób wyłączo-
nych z ewidencji w ciągu miesią-
ca, z powodu chociażby podję-
cia pracy, rozpoczęcia szkolenia, 
otrzymania dotacji. 

Czy zgłaszają się do PUP 
kolejne firmy sygnalizujące ko-
nieczność redukcji etatów?

Na szczęście nie mamy kolej-
nych zgłoszeń zwolnień grupo-
wych w firmach działających na 
naszym terenie, co może świad-
czyć o tym, że przeszły one ła-
godnie wiosenny lockdown. Nie 
mamy sygnałów, że koronawirus 
był przyczyną zamknięcia jakiejś 
większej firmy w regionie. 

Proszę powiedzieć, jak przed-
siębiorcy radzą sobie z apliko-
waniem o fundusze w związku 

z COVID?
Radzą sobie bardzo dobrze, 

o czym świadczą chociażby wy-
płacone do tej pory kwoty. W ra-
mach jednorazowej pożyczki na 
pokrycie bieżących kosztów pro-
wadzenia działalności gospodar-
czej wnioski złożyło 8300 osób, 
do dziś wypłacono kwotę 40 
mln 500 tys zł. Dofinansowanie 
wynagrodzeń pracowników to 
kwota 11 mln 650 zł, dofinan-
sowanie części kosztów prowa-
dzenia działalności gospodar-
czej 5 mln 800 tys. zł. Razem na 
wszystkie formy pomocy z tarczy 
antykryzysowej wypłaciliśmy już 
kwotę 58 mln zł. Spora część 
przedsiębiorców składa wnioski 
w wersji elektronicznej, co przy-
spiesza wypłatę środków. Przy 
okazji chciałbym wspomnieć, że 
umorzenie pożyczki następuje 
już bez wniosku przedsiębiorcy. 
Warunkiem jest prowadzenie 
działalności minimum 3 mies. 
po otrzymaniu pożyczki.  Pro-
simy o nieskładanie wniosków 
o umorzenie. 

Czy aktualne prognozy zwią-
zane z COVID wpływają na sta-
bilność rynku pracy?

Nie ma chyba osoby, która by-
łaby w stanie prognozować jaka 
będzie sytuacja na rynku pracy. 
Zapowiadana druga fala i wzrost 
zakażeń na pewno nie wpływają 
pozytywnie na pracę w firmach. 
Przy wykryciu ogniska korona-
wirusa w firmach, często są one 
zamykana na pewien czas, co 
z pewnością nie wpływa pozy-
tywnie na ich płynność finanso-
wą. Myślę, że przedsiębiorcy są 
ostrożni z nowymi inwestycjami 
i zwiększaniem zatrudnienia. 

Rozmawiał
Karol Kotusiewicz

Coraz stabilniej na rynku pracy
Na szczęście nie mamy kolejnych zgłoszeń zwolnień grupowych w firmach działających na na-
szym terenie, co może świadczyć o tym, że przeszły one łagodnie wiosenny lockdown – informuje 
Marcin Horbowy, rzecznik Powiatowego Urzędu Pracy w Słupsku. 

W Y W I A D  K U R I E R A

Powiatowy Urząd 
Pracy w Słupsku

ul. Leszczyńskiego 8
76-200 Słupsk 

tel: (59) 845 75 02, 
(59) 845-75-01

fax. (59) 845-75-00 
poczta@pup.slupsk.pl, 

gdsl@praca.gov.pl
ul. Fabryczna 1 
76-200 Słupsk 

tel. (59) 845-67-81 
fax: (59) 845-67-18
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W którym roku został 
pan strażakiem – ochotni-
kiem?

Marian Derda: W szeregi 
OSP wstąpiłem w 1952 roku. 
Stało się to przy okazji wi-
zyty strażaków ze Słupska, 
którzy przyjechali do Lule-
mina z sugestią założenia 
OSP. Zgodziliśmy się, bo we 
wsi mieszkało wielu chło-
paków. Początki były trud-
ne, bo funkcjonowaliśmy 
w poniemieckim budynku 
w dość opłakanym stanie. 
Jedna z pierwszych inter-
wencji, jakie pamięta, miała 
związek z burzą, której pio-
run uderzył w mieszczącą 
się obok oborę a porażenie 
zabiło konia. Do dyspozycji 
mieliśmy ręczną pompę i to 
nią staraliśmy się ratować 
to, co można było. Ogień 
udało się opanować, ale 
nie udało się niestety unik-
nąć zniszczenia sąsiednich 
budynków gospodarczych. 
Przybyli na miejsce później 
strażacy ze Słupska byli pod 
wrażeniem sprawności na-
szych działań. Dziwili się, jak 

dobrze zostały zorganizo-
wane działania. 

Początki nie były więc łatwe?
Później otrzymaliśmy 

od strażaków wóz konny 
i pompę spalinową. I tak to 
się rozwijało. Różnica więc 
pomiędzy tamtą a obecną 
strażą pożarną jest ogrom-
na. Chociażby to, że kie-
dyś musieliśmy rozwieszać 
węże, by je suszyć. W końcu 
to były parciane węże. Teraz 
wszystko wygląda nowo-
cześnie i pewnie jest dużo 
skuteczniejsze. 

Czuje pan dumę z bycia 
najstarszym strażakiem?

Tak, czuję dumę, że przez 

tyle lat mogę pomagać lu-
dziom. Często też wspomi-
nam wszystko to, co w tym 
czasie się działo.

Nie wątpił pan nigdy 
w sens bycia strażakiem, 
nawet pomimo tych trud-
ności?

Nie, skąd. Dobrze było. To 
był dobry czas, choć wyjaz-
dów i groźnych sytuacji nie 
brakowało. Po jednej z akcji 
trafiłem nawet do szpitala, 
kiedy spadła na mnie belka 
z płonącej stodoły. Braliśmy 
też udział w zawodach, wal-
cząc o medale. Było wesoło, 
bo OSP kiedyś były nawet 
inicjatorami zabaw. Wspo-
minam zwłaszcza te organi-
zowane w Kwakowie.

Nie myślał pan nigdy 
o byciu zawodowym stra-
żakiem?

Nie byłoby na to czasu, 
ponieważ zajmowałem się 
także gospodarstwem. Tu 
trzeba było poświęcać wie-
le czasu. Ziemię uprawiać, 
dbać o wszystko. 

Najstarszy strażak OSP 
Gminy Kobylnica
Marian Derda urodził się 7 lutego 1924 roku we wsi Grębenice na kielec-
czyźnie, skąd trafił do Gminy Kobylnica. W wieku 28 lat był jednym z założy-
cieli Ochotniczej Straży Pożarnej w Luleminie, z którą związany jest do dziś. 

W Y W I A D  K U R I E R A

Mieszkańcu, dowiedz się na co idą 
Twoje pieniądze!

kobylnica.nacoidamojepieniadze.pl

Transport 
i łączność 
całkowity koszt

6 584 567,00 zł

Oświata
i wychowanie 
całkowity koszt

22 446 213,00 zł

Gospodarka 
komunalna
całkowity koszt

10 082 271,21 zł

Pomoc społeczna 
i ochrona zdrowia
całkowity koszt

6 202 838,39 zł

Rodzina

całkowity koszt

18 262 851,00 zł

Edukacyjna
opieka wychowawcza
całkowity koszt

1 804 607,00 zł

Gmina Kobylnica

Nowy komendant PSP w Słupsku
27 lipca 2020 roku w siedzibie Komendy Wojewódzkiej Państwowej 
Straży Pożarnej w Gdańsku pomorski komendant wojewódzki PSP st. 
bryg. Piotr Socha wręczył akty powołania st. kpt. Krzysztofowi Trockie-
mu – na stanowisko komendanta miejskiego PSP w Słupsku.

27 lipca 2020 roku w siedzibie Komen-
dy Wojewódzkiej Państwowej Straży Po-
żarnej w Gdańsku pomorski komendant 
wojewódzki PSP st. bryg. Piotr Socha 
wręczył akty powołania st. kpt. Krzyszto-
fowi Trockiemu – na stanowisko komen-
danta miejskiego PSP w Słupsku.

25 maja 2020 roku w Komendzie 
Miejskiej PSP w Słupsku odbyła się uro-
czystość zdania oraz powierzenia obo-
wiązków Komendanta Miejskiego Pań-
stwowej Straży Pożarnej w Słupsku.

Komendant Miejski PSP w Słupsku 
st.bryg. Krzysztof Ulaszek pożegnał się 
ze służbą i z dniem 25 maja 2020 roku 
przeszedł na zaopatrzenie emerytalne.

Z dniem 26 maja 2020 roku Pomorski 
Komendant Wojewódzki st.bryg. Piotr 
Socha powierzył obowiązki p.o Komen-
danta Miejskiego PSP w Słupsku st.kpt. 
Krzysztofowi Trockiemu, dotychczaso-
wemu dowódcy Jednostki Ratowniczo 
Gaśniczej 1 w Słupsku.

Cała brać strażacka Gminy Kobylnica 
życzy nowemu Komendantowi Miejskie-
mu PSP w Słupsku owocnych sukcesów 
oraz pięknej cnoty męstwa w rycerskiej 

służbie św. Florianowi – „Bogu na chwa-
łę, ludziom na pożytek”.

25 maja 2020 roku w Komendzie 
Miejskiej PSP w Słupsku odbyła się 
uroczystość zdania oraz powierzenia 
obowiązków Komendanta Miejskiego 
Państwowej Straży Pożarnej w Słupsku

Pierwsza remiza OSP 
mieściła się w starym, nie-
istniejącym dziś budynku 
przy stawie młyńskim. 
Dzięki zaangażowaniu 
strażaków i mieszkańców 
Lulemina w 1962 roku 
zbudowano nową remizę 
OSP z wieżą do suszenia 
węży. Pierwszym sprzę-
tem gaśniczym była ręcz-
na sikawka. W 1958 roku 
w nagrodę za opanowa-
nie pożaru w Luleminie 

i przy użyciu tejże sikawki 
Komendant Powiatowy 
Straży Zawodowej posta-
nowił wyposażyć jednost-
kę w motopompę. 

Od 1984 roku po dziś 
dzień prezesem OSP jest 
druh Adam Tates. W 2001 
roku przy wsparciu Wójta 
Gminy Kobylnica Lesz-
ka Kulińskiego – prezesa 
zarządu oddziału gmin-
nego ZOSP RP w Kobylni-
cy wybudowano we wsi 

nową remizę ze świetlicą 
wiejską. W 2002 roku jed-
nostka OSP Lulemino ob-
chodziła jubileusz 50-le-
cia działalności na rzecz 
lokalnego społeczeństwa. 
Z okazji jubileuszu jed-
nostka OSP otrzymała 
nowy sztandar, ufundo-
wany przez zarząd od-
działu gminnego ZOSP RP 
w Kobylnicy. 

Historia jednostki OSP Lulemino
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Trwające kilka godzin zma-
gania wygrał zespół Baltic 
Team, który w finale pokonał 
Burza Win-Pro. Trzecie miejsce 
na podium wywalczył zespół 
Kruszyna. 

Oprócz nagród zespoło-
wych, organizatorzy wręczyli 
także wyróżnienia indywidu-
alne. Najlepszym bramkarzem 
zawodów wybrano Kacpra 

Szymańskiego (Baltic Team). 
Zawodnikiem turnieju został 
Rafał Lubowiecki (Kruszyna). 
Najskuteczniejszym piłkarzem 
okazał się Kacper Zalewski, 
który jedenaście razy trafił do 
bramki rywali. 

Nocny Turniej Piłki Nożnej 
pierwszy raz zorganizowano 
w 2009 roku. Pomysłodawca-
mi imprezy byli Andrzej Woj-

taszek, Witold Stech, Dariusz 
Żygłowicz oraz Damian Pyza. 

Nocne granie w Kwakowie 
Już po raz jedenasty odbył się Nocny Turniej Piłki Nożnej 
o Puchar Wójta Gminy Kobylnica. W zawodach rozegra-
nych w Kwakowie wystartowało 9 zespołów. 

Aktywny weekend w Reblinie
8 sierpnia nad stawem w Reblinie odbyły się zawody wędkarskie dla dzie-
ci oraz spotkanie mieszkańców przy ognisku z muzyką elektroniczną w tle.

Do zawodów przystąpiło 15 
wędkarzy. Po kilku godzinach 
zmagań wyłoniono najlep-
szych zawodników zawodów 
wędkarskich dla dzieci.

Pierwsze miejsce wywal-
czył Michał Mothke, drugie 
miejsce wywalczył Marcel Kla-
wikowski oraz trzecie miejsce 
wywalczyła Maja Klawikow-
ska. Trzy pierwsze miejsca 

nagrodzono pięknymi pucha-
rami i dyplomami, które wrę-
czyła aołtys Marzena Kaczor 
oraz Elżbieta Surmacz prezes 
Stowarzyszenia „Aktywni 
Mieszkańcy Gminy Kobylnica” 
z Reblina.

Na koniec zaproszono 
wszystkich uczestników na 
ognisko z kiełbaskami, wspól-
ną zabawę przy muzyce elek-

tronicznej oraz pokaz laserowy.
Organizatorzy dziękują 

pięknie wszystkim mieszkań-
com Sołectwa Reblino za ak-
tywny udział oraz bardzo miło 
spędzony czas oraz Gminne-
mu Centrum Kultury i Pro-
mocji a także Centrum Usług 
Wspólnych w Kobylnicy za 
pomoc w organizacji naszych 
wydarzeń.

Czy był pan zaskoczony wy-
borem do ścisłego zarządu? 

Marcin Gawlik: Tak, byłem 
bardzo zaskoczony, czuję się 
wyróżniony i doceniony przez 
zarząd PZK, jest to moja druga 
kadencja. 30 - letni staż upra-
wiania sztuk walki i sukcesy 
moje jak i zawodników zostały 
uhonorowane.

W jakiej kondycji znajduje 
się obecnie PZK?

PZK znajduje się w świetnej 
kondycji, zrzeszając obecnie 
19 klubów, zarówno z półno-
cy, jak i południa kraju. Dzięki 
wewnętrznym wojnom śro-
dowiska Karate, pozyskaliśmy 
wiele nowych klubów, rozcza-
rowanych sytuacją polityczną 
w ich poprzednich federacjach 
i krajowych związkach. W PZK 
cenią sobie transparentność 
działań i profesjonalizm, jakim 
kierujemy się w procesie orga-
nizacji naszych przedsięwzięć. 
Nie zapominajmy też i bardzo 
wysokim poziomie sportowym 
- zawodnicy PZK rokrocznie 
przywożą medale z Mistrzostw 
Świata i Europy WUKF.

Jakie wyzwania postawiono 
przed nowym zarządem? 

Największym wyzwaniem 
nowego Zarządu jest zabez-
pieczenie ciągłości działalności 
w dobie koronawirusa. Na tym 
polu jesteśmy jednym z niewie-
lu krajowych związków sporto-
wych, które mogą się poszczy-
cić tym, że nie zwolniły tempa 
rozwoju i nie zaprzestały aktyw-
ności. Oczywiście, ogromnym 
wyzwaniem logistycznym jest 
też współorganizacja Pucha-
ru Świata WUKF w Szczecinie 
w dniach 10-13 września 2020 r.

Jaka będzie pańska rola? 
Wszystkie ważne decyzje 

podejmujemy w Zarządzie kole-
gialnie, toteż moja rola jest taka 
jak pozostałych członków tego 
gremium - decydować o kształ-
cie i kierunkach rozwoju PZK. 

Obowiązki trenera i wice-
prezesa, do tego praca zawo-
dowa. Chyba trudno będzie 
znaleźć czas na starty w zawo-
dach? Czy oznacza to powolny 
koniec kariery sportowej? 

W ciągu roku szkolnego fak-
tycznie mam sporo obowiąz-

ków związanych z treningami, 
wyjazdami i pracą zawodową. 
Podczas wakacji ładuję bate-
rię i z ogromną przyjemnością 
wracam do mojego hobby. Je-
żeli chodzi o zawody, to już we 
wrześniu będę brał udział w Pu-
charze Świata, który odbędzie 
się w Szczecinie.

Jak w czasie pandemii radzi 
sobie Spartans? 

W czasie pandemii treningi 
były wstrzymane na trzy mie-
siące, ale w czerwcu udało nam 
się wrócić do treningów. Mimo 
sanitarnych obostrzeń do na-
szego klubu zgłosili się nowi 
adepci, którzy byli zachwyce-
ni treningami i obiecali, że od 
września na pewno będą konty-
nuowali treningi. 

Startujecie w zawodach?
Przed nami sporo zawodów: 

Puchar Świata w Szczecinie, 
Puchar Polski w Brodnicy, Mi-
strzostwa Polski w Kobylnicy, na 
które serdecznie zapraszamy 14 
listopada. 

Rozmawiał 
Karol Kotusiewicz

Marcin Gawlik w ścisłym 
kierownictwie PZK
7 sierpnia w Pęczniewie odbyło się 
Walne Zebranie Sprawozdawczo-
-Wyborcze Polskiego Zjednoczenia 
Karate, na którym wśród wielu 
ważnych decyzji ogłoszono skład 
nowego Zarządu powołanego na 
najbliższe 5 lat. Wiceprezesem PZK 
został ponownie Marcin Gawlik, 
trener Spartans Kobylnica. Funkcję 
prezesa objął Paweł Bombolewski, 
natomiast drugim wiceprezesem 
wybrano Macieja Grubskiego. 

W Y W I A D  K U R I E R A

Wychowanek Sparty w Widzewie
Nowym piłkarzem Widzewa Łódź zostanie Karol Czubak. Napastnik 
występował dotychczas w Bytovii Bytów. Przygodę z piłką nożną roz-
począł natomiast w Sycewicach. 

Napastnik drugoligowej 
Bytovii Bytów przebywa na te-
stach i badaniach w pierwszo-
ligowym beniaminku. Warto 

przypomnieć, że 20-letni 
piłkarz był objawieniem nie-
dawno zakończonego sezonu 
2019/2020. Dla bytowskiego 

zespołu zdobył 18 bramek.
Karol Czubak jest wycho-

wankiem Sparty Sycewice.
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Baran 
21.03 – 20.04
Karta Tarota: /Szóst-
ka mieczy/ chwi-
lowo przystopuj 
wszystkie działania. 

Postaraj się o cierpliwość i spróbuj 
się denergetyzować. Pomóc Ci może 
osoba trzecia. Nadszedł czas, by za-
kończyć wlekące się sprawy, musisz 
próbować dotąd, aż w końcu się uda. 
Dzięki swojemu urokowi będziesz 
dobrze odbierany przez otoczenie, 
ale głęboko schowaj stare urazy, 
wówczas wszystko pójdzie po Twojej 
myśli. Naucz się panowania nad ner-
wami i emocjami. Możesz zmagać 
się ze zmiennymi nastrojami, dlatego 
zaplanuj krótki odpoczynek i naładuj 
akumulatory na jesień. Finanse: czas 
pomiędzy 7 – 19 września nie będzie 
sprzyjać zaciąganiu kredytów i rozpo-
czynaniu sporów prawnych, możesz 
przegrać i ponieść spore koszty. Jeśli 
finanse nie spełnią twoich oczekiwań, 
nie bądź w gorącej wodzie kąpany. 
Zachowaj spokój, a pojawią się do-
bre pomysły i właściwe rozwiązania. 
W pracy będzie lepiej, ale nie pracuj 
ponad siły, bo może to się wkrótce 
zmienić na twoją niekorzyść. Twoje 
zdrowie zacznie domagać się uwagi. 
W domu sporo chaosu, ale podjęcie 
właściwych decyzji przyniesie po-
myślne rozwiązania. Wiara w siebie 
sprzyjać będzie miłości. Poczuj swo-
ją wartość. Przesłanie: cierpliwość 
i wytrwałość mają magiczne działanie, 
dzięki nim trudności znikają, a prze-
szkody się ulatniają. 

Byk 21.04 – 21.05
Karta Tarota: /Trójka 
mieczy/ - możliwe 
jest polepszenie sy-
tuacji materialnej. 

W twoim życiu mogą pojawiać się róż-
ne niespodzianki, jak grom z jasnego 
nieba, nie przejmuj się tym wówczas, 
nawet najgorsza sytuacja obróci się 
na twoją korzyść, w sferze finansowej 
skup się na pozyskiwaniu pieniędzy 
z kilku źródeł. Los pomoże ci stworzyć 
dobry grunt pod nogami. Dzięki two-
jej pracowitości i ambicji pojawią się 
nowe perspektywy zawodowe i dobre 
pomysły na siebie. Skup się na budo-
waniu przyjaznych relacji ze współ-
pracownikami i przełożonymi, a to się 
przełoży na twoje sukcesy. Zachowaj 
ostrożność przy podpisywaniu wszel-
kich dokumentów, wówczas unik-
niesz niepotrzebnych problemów. 
W sprawach domowych znajdziesz 
szczęśliwe rozwiązania, możesz wie-
le osiągnąć. Jeżeli jesteś zapalonym 
kolekcjonerem, we wrześniu możesz 
trafić na wyjątkowo atrakcyjną ofertę. 
Bądź czujny. Jeśli chodzi o miłość, ro-
zejrzyj się, bo ktoś w twoim otoczeniu 
romantycznie o tobie myśli. Możesz 
też spotkać kogoś niezwykle interesu-
jącego. Twoje akcje stale rosną. Ciesz 
się życiem. Jeżeli jesteś kierowcą, uni-
kaj na drodze nie tylko we wrześniu, 
ale też do końca roku, ryzykownych 
sytuacji. Przesłanie: Myślenie jest 
ważną funkcją życiową, której nie po-
winien lekceważyć człowiek dbający 
o pomyślność.

Bliźnięta 
22.05 – 21.06
Karta Tarota: /Trój-
ka denarów/ jeżeli 
myślisz o zmianie 
mieszkania lub 

pracy, to możesz śmiało podjąć się 
realizacji planów. Masz doskonały czas 
do kreowania swego życia zgodnie ze 
swoją wolą. Wyrzuć złe myśli, nega-
tywne emocje i zbędne przedmioty, 
by przestały cię hamować. Żyj tym, co 
dzieje się tu i teraz. Pomyśl o dokształ-
caniu, to jest dobry moment na naukę, 
dzięki której osiągniesz sukces. W sfe-
rze finansowej uważaj, aby nie dać się 
wciągnąć w jakiś dziwny interes. Słu-
chaj swojej intuicji, bo to jest twój naj-
lepszy doradca. Może pojawić się też 
korzystna transakcja finansowa. Twoja 
intuicja Ci podpowie, co wybrać. Pra-
ca –robota będzie palić ci się w rękach, 
ale dbaj o wypoczynek, by zachować 
dobrą formę. Potrzeba ci dużo więcej 
snu. Nie wszyscy domownicy będą 
jednomyślni w kwestii wprowadza-
nia zmian w waszym domu. Będą 
nieporozumienia, ale zdrowy rozsą-
dek pomoże dokonać właściwych 
posunięć, dzięki czemu wszyscy będą 
zadowoleni z planowanej przyszłości. 
W miłości rzeczywistość jest piękna, 
nie iluzja, więc nie pozwól omamić 
się iluzji. Przesłanie: lepiej bez celu iść 
naprzód, niż bez celu stać w miejscu, 
a z pewnością o niebo lepiej, niż bez 
celu się cofać. 

Rak 22.06 – 22.07
Karta Tarota:/ paź 
kielichów/ - możesz 
spodziewać się do-
brych wiadomości. 
Koniecznie zrealizuj 

pomysły, które pojawiają się w tym 
miesiącu. Twoja doskonała intuicja 
i wyobraźnia podpowiedzą, który. To 
może być początek pięknej i intere-
sującej przygody życiowej. Nie słuchaj 
doradców z zewnątrz, ty masz swoje-
go wewnętrznego doradcę – intuicję. 
Wrzesień sprzyjać będzie finansom. 
Dzięki współpracy i pomocy przy-
jaciół uda ci się zdobyć dodatkowe 
pieniądze. Nie wracaj do przeszłości, 
bo zbłądzisz, myśl o teraźniejszości 
i przyszłości, to wygrasz. W pracy po-
jawią się nowe możliwości, możesz 
naprawić popełnione błędy i na nowo 
kształtować rzeczywistość według 
swojej woli. W domu najważniejsza 
będzie komunikacja, dzięki spraw-
nemu porozumiewaniu się zostanie 
przygotowany plan działania, który 
umożliwi zrealizować to, na czym ci 
najbardziej zależy. W sprawach uczu-
ciowych to ty grasz pierwsze skrzypce, 
ale warto nieco ustąpić, aby więcej zy-
skać. Potrzebny ci spokój i jasność my-
śli, uwierz w powodzenie. Przesłanie: 
dwa najważniejsze dni w twoim życiu, 
to dzień w którym się urodziłeś i dzień 
w którym odkryłeś po co.

Lew 
23.07 – 23.08.19 
Karta Tarota:/
szóstka buław/ 
możliwe, że zosta-
niesz publicznie 
nagrodzony za 

swoje osiągnięcia. Musisz zapanować 
nad chaotycznymi myślami, aby nie 
wygenerować czegoś, czego byś nie 
chciał. Uwierz dobremu losowi, który 
sprawi, że nie musisz o wszystko wal-
czyć. Postępuj według zasady: żyj i po-
zwól żyć, to pomoże ci zjednać ludzi, 
możesz liczyć na ich pomoc. Możliwe 
będzie zwiększenie zleceń, obrotów 
i zysków. Możesz też spróbować 
swoich sił w grze na giełdzie. W pracy 
mogą pojawić się problemy, a rozwią-
zanie ich znajdziesz dzięki rozmowom 
ze współpracownikami. W domu 
wydarzy się coś związanego ze zwie-
rzętami. Możliwe jest przygarnięcie 
jakiegoś przybłędy lub może się zda-
rzyć wypadek z udziałem zwierzęcia. 
Trzeba zachować szczególną ostroż-
ność. W sferze uczuciowej na począt-
ku września może być burzliwie, ale na 
szczęście szybko się dogadacie i znów 
zaświeci słońce. Przesłanie: drobne 
początki to tylko potknięcia na drodze 
do sukcesu.

Panna 
24.08 – 23.09
Karta Tarota:/ 
Dwójka mieczy/ 
przed tobą trudna 
decyzja, potrzeb-

ny będzie kompromis. Postaraj się 
bacznie i cierpliwie słuchać innych, 
aby zjednać sobie przyjaciół. Poma-
gaj potrzebującym i rozwijaj w sobie 
wielkoduszność. Dbaj o towarzyskie 
układy, wówczas nie padniesz ofiarą 
plotek, niedomówień i niejasnych 
sytuacji. W finansach obierz jeden kie-
runek i trzymaj się go. Ciągłe zmiany 
pomysłów do niczego dobrego cię 
nie doprowadzą, od 14 września mo-
żesz zastosować odważne posunięcia 
finansowe, które się opłacą. W pra-
cy może ci się udać wiele dokonać, 
dzięki temu należeć się będzie awans. 
Tylko uważaj, aby nie narobić sobie 
wrogów, sprawy związane z domem 
uda Ci się załatwić z korzyścią dla 
Ciebie teraz szczęście ci sprzyja. We 
wrześniu możliwe romantyczne po-
rywy serca. Pomiędzy 1 – 4 września 
możesz stworzyć związek oparty na 
prawdziwej miłości i wzajemnym za-
ufaniu. Nie pozwól, by zatryumfował 
rozsądek. Daj się ponieść emocjom. 
Nie pożałujesz. Przesłanie: dobry plan 
konsekwentnie wykonany teraz jest 
lepszy niż idealny plan wykonany nie 

w porę. 
Waga 24.09 – 23.10
Karta Tarota:/As 
Denarów/ - pamię-
taj, że lepszy wró-
bel w garści, niż 

gołąb na dachu. We wrześniu nie daj 
się wciągnąć w podejrzane miejsca 
i szemrane towarzystwo. Dbaj o swoje 
bezpieczeństwo, aby nie stracić cze-
goś, co dla ciebie jest ważne. Musisz 
zastanowić się nad hierarchią warto-
ści. Pomyśl, kto lub co jest dla ciebie 
najważniejsze, a co mniej ważne i za-
chowaj się tak, aby adresaci zrozumieli 
twoje intencje i uczucia. Sprowokuj 
ich do rozmowy na temat waszych 
relacji, wówczas dowiesz się, co należy 
zmienić we wzajemnych kontaktach 
w sferze finansowej unikaj ryzyka lo-

kowania pieniędzy w podejrzane inte-
resy. Unikaj też skąpstwa, jeżeli nawet 
na konieczne wydatki będzie ci żal 
grosza, możesz stać się sknerą. Unikaj 
ofert szybkiego i łatwego wzbogace-
nia, bo mogą okazać się oszustwem. 
Słuchaj swojej intuicji, bo przed tobą 
dobre perspektywy. W pracy uda ci 
się rozwinąć skrzydła. Dobry czas na 
naukę obcych języków, dość szybko 
odczujesz korzyści, jeżeli podejmiesz 
się tego zadania. W domu staraj się 
uporządkować chaos, jeżeli będzie 
cię to przerastać poproś o pomoc, 
a otrzymasz wsparcie. Zapowiada się 
bardzo dobry okres dla spraw serco-
wych. Cokolwiek się zadzieje będzie 
dla ciebie korzystne. Mogą spełnić się 
twoje marzenia. Zaufaj losowi, po pro-
stu kochaj i nie wracaj do przeszłości. 
Najważniejsze jest to, co człowiek po-
zostawi po sobie innym. 

Skorpion 
24.10 – 22.11
Karta Tarota: Ce-
sarz – czeka Cię 
pozytywny rozwój 
w sferze zawodo-
wej. We wrześniu 

ludzie będą Ci przychylni, chętnie ci 
pomogą w załatwieniu najtrudniej-
szych spraw. Szczególnie pomiędzy 
5 – 9 września, więc przestań się za-
martwiać i zacznij korzystać z życia. 
Większość spraw będzie się układać 
po twojej myśli. Twoja sytuacja fi-
nansowa jest całkiem dobra, zaufaj 
biegowi wydarzeń i nie przegap tego, 
co najważniejsze. Korzystaj z okazji. 
W pracy zapowiada się bardzo dobry 
okres, jeśli zawalczysz to uzyskasz wy-
marzony i zasłużony awans. Poczujesz 
się w pełni doceniony i odpowiednio 
wynagrodzony. Z awansem przyjdą 
odpowiedzialne i trudne zadania 
z którym doskonale sobie poradzisz. 
Dzięki swojej przenikliwości odkryjesz 
czyjś sekret. Lecz dobrze zastanów się 
zanim go komuś zdradzisz, bo możesz 
później tego żałować. Szczególnie 
pomiędzy 12 – 18 września możesz 
uwikłać się w jakąś niejasną sytuację. 
W domu los wymuszać będzie ciągłe 
zmiany planów. Im szybciej przesta-
niesz się złościć, tym wcześniej sprawy 
się ułożą po twojej myśli. W miłości 
nie trzymaj się na siłę swoich racji, bo 
to nie jest najlepszym rozwiązaniem. 
W związku potrzeba wyrozumiałości 
i tolerancji. Przesłanie: najbardziej 
intrygujące w naszym życiu jest to, 
że bierzemy udział w czymś, czego 

zupełnie nie ro-
zumiemy. 
Strzelec 
23.11 – 21.12
Karta Tarota: /
Świat/ - zacznij 

cieszyć się tym, co masz, a nie martwić 
tym, czego nie masz. Wiele pytań, któ-
re zaprzątały twoją uwagę doczeka się 
odpowiedzi, już w połowie miesiąca. 
Niezwykle wyostrzona intuicja po-
może ci z sukcesem dociekać sedna 
wszystkich spraw. Otworzysz się na 
nowe idee i doświadczenia. Lubisz 
hazard i ryzyko, ale uważaj na siebie 
i nie przekraczaj pewnych granic. Nie 
daj się wciągnąć w żadne gierki, bo 

łatwy i szybki zarobek może okazać 
się pułapką. W sferze zawodowej po-
między 8 – 16 września nie planuj żad-
nych ambitnych działań, gdyż może 
ogarnąć cię zniechęcenie i możesz 
mieć problem z pokonaniem nadmia-
ru obowiązków. Koniecznie zaplanuj 
krótki odpoczynek. Dom – uważaj na 
sąsiadów i nie opowiadaj o swoich 
prywatnych sprawach. Miłość to ma-
gia i tajemnica, której nie ogarniesz 
rozumem. Idź za jej głosem i ciesz się, 
że jest. Przesłanie: to, w co wierzymy, 
staje się rzeczywistością i przekłada na 

konkretne wyda-
rzenia.
Koziorożec 
22.12 – 20.01
Karta Tarota: / 
Rycerz denarów/ 
- jakiś mężczyzna 

może ci pomóc w realizacji planów 
finansowych. Na początku września 
słońce doda ci energii i zapału. Sprę-
żysz się do działania, ale rób to bez 
pośpiechu, aby nie pogubić ważnych 
szczegółów. Daj sobie czas, nie pędź 
do sukcesu za wszelką cenę. Mogą po-
jawić się jakieś problemy z przeszłości 
w rozwiązaniu których pomogą kon-
takty z ludźmi i nawiązanie nowych re-
lacji i współpracy. W finansach możesz 
liczyć na poprawę i dobre perspekty-
wy. Nie pozwól nikomu wmanipulo-
wać cię w nieciekawą sytuację. Słuchaj 
intuicji w pracy pojawi się wiele cieka-
wych propozycji, niektóre wymagać 
będą odwagi i szczypty szaleństwa. 
Jeżeli nie zostawisz niczego przypad-
kowi i opracujesz bardzo konkretny 
plan działania, to odniesiesz spekta-
kularny sukces. Może pojawić się wi-
zja niekonwencjonalnych rozwiązań, 
z których należy skorzystać. W domu 
wszystko układać się będzie w miarę 
dobrze. Pojawią się możliwości pod-
niesienia jakości dotychczasowego 
życia rodziny, która jest dla Ciebie 
najważniejsza i zawsze będziesz jej 
prawdziwą opoką. Z uczuciami bywać 
będzie różnie. Ale w ostateczności 
wszystko ułoży się zgodnie z twoimi 
pragnieniami. Miłość należy pielęgno-
wać w tym mogą pomóc romantycz-
ne niespodzianki. Warto się wysilić. 
Przesłanie: ponieważ i tak nie możesz 
wszystkim przyznać racji, przyznaj ją 

chociaż sobie. 
Wodnik 
21.01 – 18.02
Karta Tarota:/ Piąt-
ka mieczy/ - może 
pojawić się szansa 

na awans lub zmianę pracy na lep-
szą, lecz nie skorzystaj z nieuczciwych 
działań. We wrześniu najważniejsze 
dla ciebie będą kontakty z innymi, im 
lepiej będą się układały, tym lepiej 
będą toczyły się twoje sprawy. Dobra 
współpraca zespołowa umożliwia 
znajdowanie pozytywnych rozwią-
zań, zapewnia poczucie bezpieczeń-
stwa i odwagę w podejmowaniu 
decyzji i działaniu. W finansach nie 
stawiaj wszystkiego na jedną kartę. 
Nie wchodź w żadne interesu dopóki 
nie uzyskasz wszystkich potrzebnych 
informacji. Może pojawić się okazja, 
dość kusząca, ale najpierw ją sprawdź, 

wsłuchaj się także w swoją intuicję. 
W pracy posłuchaj tych, którzy wska-
zują ci właściwy kierunek i cel, choć ty 
na razie tego nie widzisz. Wydaje ci się 
to zbyt ryzykowne. Nie pozwól, aby 
pojawiły się nieporozumienia, które 
mogłyby Ci zaszkodzić w realizacji 
projektu. Później możesz żałować, 
lepiej posłuchaj dobrych doradców. 
We wrześniu zacznij profilaktycznie 
dbać o rodzinę i jej zdrowie. Zbliża 
się zmienna i kapryśna jesienna po-
goda. Lepiej zapobiegać niż leczyć, 
wówczas unikniecie wszelkich infekcji 
i przeziębień, poświęć więcej czasu 
na wycieszenie i poszukiwanie we-
wnętrznej równowagi. Jeśli chodzi 
o miłość, Wenus pomoże ci pozbyć 
się kompleksów i napełni cię wiarą 
w swoją atrakcyjność. Zapewni ci po-
wodzenie w miłości, więcej uśmiechu 
na co dzień. Przesłanie: dawać może 
tylko ten, kto coś posiada. Dbaj nie 
tylko o swoje dobra materialne, ale 

i duchowe, bo tylko 
tak możesz poma-
gać innym.
Ryby 19.02 – 20.03
Karta Tarota:/Król 
kielichów/ - to nie 

jest dobry czas na rozrzutność, za-
chowaj umiar, to uda Ci się uniknąć 
problemów finansowych. Przyszedł 
czas na świadome kreowanie swojej 
przyszłości. Stwórz nowy, ciekawszy 
plan na dalsze życie, uwzględnij w nim 
swoje marzenia, których nie udało ci 
się zrealizować. Możesz odkryć nowe 
hobby, które przerodzi się w wielo-
letnią pasję, ale potrzebne do tego 
będzie twoje samozaparcie w finan-
sach dość stabilna sytuacja, lecz nie 
wydawaj zbyt wiele pochopnie swo-
ich dochodów. Teraz jest dobry czas 
na zbieranie funduszy i oszczędzanie, 
bo moą pojawić się niespodziewa-
ne wydatki. W pracy będzie więcej 
przestrzeni do działania, wykorzystaj 
to, przecież wiesz czego chcesz i do 
czego dążysz. Zwróć większą uwagę 
na przyjazny wygląd swojego domu 
i otoczenia. Na początku września 
może udać się przywrócić harmonię 
w rodzinie. Najbliżsi będą chętnie 
współpracować. Nie bój się rozma-
wiać o swoich uczuciach z najbliższy-
mi, zachowaj ostrożność. Pomiędzy 
12 – 18 września, gdyż jakiś wyracho-
wany niby przyjaciel może ci zaszko-
dzić, namieszać. A wydawało ci się, 
że dobrze znasz tę osobę. Wrzesień 
to dobry czas na poważne rozmowy 
i podejmowanie wiążących decyzji, 
które mogą wiele zmienić w twoim ży-
ciu. Na horyzoncie maluje się nadzieja 
na lepsze jutro. W miłości pomoże ci 
Wenus, która stworzy wokół ciebie 
romantyczną atmosferę. Usłyszysz 
wiele miłych komplementów od wie-
lu adoratorów, a partner będzie nosił 
cię na rękach. Tylko nie strać głowy 
od czułych słówek, od czasu do czasu 
włączaj zdrowy rozsądek. Przesłanie: 
przy nieporozumieniach, milczenie 
staje się srebrem, a mowa złotem. 

HOROSKOP
 na wrzesień 2020

Przygotowała Tarocistka 

Anitar, 
tel. 507 642 011



16 KURIER SOŁECKI 2020 r. 

Wójt Gminy Kobylnica
oraz Przewodniczący Rady Gminy Kobylnica
serdecznie zapraszają na

Msza Św. w kościele

pw. Niepokalanego Poczęcia NMP

w Kwakowie
Otwarcie uroczystości

dożynkowych, rozstrzygnięcie

konkursów gminnych,

występy artystyczne

16:00

17:00

START
godz. 16:00

30 sierpnia 2020 r.

Konkursyna wieniec i chleb
dożynkowy

zespół wokalny

AleBabki
Orkiestra
GCKiP w Kobylnicy

więcej szczegółów na www.kobylnica.pl

teren przy kościele w Kwakowie

Uro�ystości
Dożynkowe


